
We Lwowie, Środa dnia 18 Grudnia 1878. B o k  X V I I .
o godzinie 4. po 

yjątkiem niedziel i dni 
iątceznych. 

edpłata wynosi: 
rtalnie . . . 4 złr. 50 cent.

ŁieBięcmie ,
przesyłką pocztową:

. . . 2 „ „
stwio Auśtrjackiem . 6 złr. ct.

.-"rus i Rozszy niemiockioj ;
icji p0 7 zjr
;ii i Szwajcar.il . . . . 5Q cnt
ch, Turcji i księstw. JNaddu.

tzy kosztuje JO cnt.

P rzed płatę  i ogloszemia p r zy jm n jf:
W  Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Correfour de la Croix, 
Rouge 2.. prenumeratę zaś p pułkownik Racz­
kowski, Faubourg Poisonniere ćV3. w Wiedniu 
pp. Haasenstein etVogler, nr. 10 Wallfisóhgasse, 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G. L. Daube et Cm. I. Ma- 
limilianstrasse 3. w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczęt owane 
me ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

P oirzbny jest

S u b j e k t
nieżonaty, który pracował w handlu 
szklą i zna język polski i niemiecki do 
objęcia miejsca zaraz luli od nowego 
roku w pierwszorzędnym handlu  
szk ła  w W arszaw ie.

Kopje świadectw wraz z piśmien­
ną ofertę w oba językach adresować trze­
ba franco do Wna" Hordliczka w War­
szawie Nr 477 a. 4091 3 - 3

W  i n s t y t u c i e
naukowym wojskowym

ulica Piekarska 1. 21. 
rozpoczyna t ę iiow y  k n rs  je d n o ­
ro czn y ch  o c h o tn ik ó w  i innych 
nauk przygotowawczych wojskowych z d. 
1 m a rca  1879. Zakład utrzymuje 
takie p e n s jo n a t

■Zgłaszać się moina codzieó od 4 — 7 
godz. po południu. 4017 2-  30

MŁoesttich
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u

pj f iI
Medal a-.slngi na wystawie kr&jowpj 

1877 roku

Pilipton
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y

wynalazku

JANA IHNATOWICZA
m agistra fa rm a cji,

Lwów ulica K o p e r n i k a  Nr. 8.
P i l i p t o n  przywraca włosom na­

turalny piękny piękny kolor i odzna­
cza się tern ii włosów niezatłuszcza, 
nie farbuje, lecz tylko odmładza, ma 
przyjemny gapach i jest zupełnie nie­
szkodliwą. — Cena flakonu 1 zr. 50 c. 
z przesyłką pocztową 1 złr. 81 ct.

, ' 3802 9 - 1 2  I

Zą nadesłaniem 5 złr.
moina w trzech miesiącach pod gwaran­

cją nauczyć Bię

S t e n o g r a f i i
polskiej

za pomocą metody podpisaneg■>, który 
prócz książki kosztującej w handlu ksie- 

jgarskim 4 złr. obowiązuje się zwolenni­
kom tej sztuki na prowincji ndzielić nio- 
tylko ogólną instrukcję co do postępowa­
nia przy nauce, lecz także na każdo za­
pytanie listowne dawać wyjaśnienie.

Jeżeli dotąd stenografia nia weszła 
w używanie u ogółu, a szczególnie jeżeli 
uczniowie gimnazjalni tam, gdzie niema 
nauczycieli stenografii, i ludzie, którzy 
wiele pisać są przymuszeni, nie przyswo­
ili sobie tej sztuki, polega to na błędnem 
mniemaniu, że nauka ta jest zbyt trudną 
niemniej, że bez nanczycula u boku ste­
nografii nauczyć się nie można. Zapew­
nić mogę. że tak nie jest. Każdy kto tyl­
ko chce i może poświęcić dziennie godzi 
nę ozasu z ołówkiem w ręku w trzech  
m iesiącach, a naw et prędzej 
nauczyć się może stenografii za pomccę 
wskazówek, jakie listownie podać się obo 
.wiązuję. W ton sposób nawet wiele pa­
nien wyuczyły się a mnie stenografii. Zi 

.rnowe miesiące są do tej nauki n&jodpo 
1 wieduięjsze. _ _ _ _ _ _ _ _  3719 2 - 3
U podpisanego są wyiączuie do nabycia 
Nauka stenografii polskiej cena 4 zir 
N auka stenografii do w yk ła d u  w gzko 

łach Romana Polińskiego (przy pomo­
cy nauczyciela) eona 1 złr.

S zk o ła  praktyczna stenografii polskiej 
S (książka do ćwiczeń) większa 3 zł. 
i Szkoła praktyczna mniejsza 1 zł. 
B iblioteka stenograficzna [Gza 
i sopismo stenograficzne] r. 1869, 1870,
1 1872, 1873, 18 4, 1875, 816 rocznik po

zuiioncj cenie 60 ct.

JÓZEF POLlftSKI,
nauczyciel stenogiafii w gimnazjach i wyż­
szej szkole realuej we Lwowie, dyrektor 
sejmowego biura stenografów. CJlica Ka­

rola Ludwika I. 7.

■KM- ■ I 0 I 8 0 C
J u ż  u k o ń c z o n y m  nostal d r a k  -ągjg

DZIEJÓW POWSZECHNYCH*
S Z L O S S K R A .

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich- czasów tf. 
do węjny Wschodniej, wyszio w 22 dużych tomach od 33 do 40 arku­
szy druku.

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużnSf 
ceny prenumcracyjncj i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy Y? Ą 
kup znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeratjj- 
ną tj. 55 zł. za cale dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać -na­
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomu wstecz i opłacając tjyiipj. 
po zł. 2 59 za toin, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej w y ­
płaty miesięcznej’

Życzący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej 
końca b. r. wprost do

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  .
we Lwowie (14. plac halicki) 37031̂ _? jij 

B ^ = |MM i = = K « I O « = = I O ------------ ^

KALENDARZE
n a  rok  1 8 7 9

K S I Ę G A R N I A
F. l i .  Richtera

we Lwowie 
utrzym uje na s k ł a d z i e  
w szystkie  istniejące k a ­

lendarze.
Odbiorcom na tuziny odstępuję 

się rabat. ' _______________
W głównym komi s i e  księgarni

JF. MM. Richtera
WE LWOWIE 

o p u ś c i ł y  p r a s  e

Choroby Galicji
o*l r. 186 7—1878.

Seija II , (któia etanowi odrębną 
całość.) Cena 2 złr.

Jeszcze kilka egzemplarzy serji pierw­
szej jak długo zapas wystarczy do 

nabi cia po 2 zł.

'Jj dniem  1. Ilpca r. b. zaczęło na nowo wychodzić w W a r s  ą 
w ie od roku zawieszone czasopismo pod tytułem :

uf <„PRZYRODA I
T y g o d n i k  p o p u l a r n o - n a u k o w y

podTcdakeją
MMr. MŁaroła J u rk iew icza

profesora cesarskiego warszawskiego nniwersytetu. 
PKBNtJM ERATA w y n o s i: W Krakowie i z przesyłką pocztową

r o c z n i e  l i  złr., p ó ł r o c z n i e 6 złr.. k w a r t a l n i e  3 złr. 
pfajF" S k ł a d  g ł ó w n y  i  e k s p e d y c j a  w  k s i ę g i . , n i  

G .  G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i  w  K r a k o w i e .
Ostatni numer tego pisma może księgarnia wysłać na żądanie bez­

płatnie na okaz. 4104 6

Tylko dla dorosły  t l i !

Sto powiastek'
Jana Boccacio, pod tytułem:

D E C A M E R O N
które wyszły w 800 edycjach w naj­
rozmaitszych językach; Pierwszy 
przekład polski z oryginału włoskie­
go Władysława Ordona. Wszystkie 
powieści do nabycia za 5 złr.

W KSIĘGARNI 4044

F. H. RICHTERA
w e L w ow ie.

grjj

I  Znany skład Win i Łakoci
1 F. W. Królikowski we Lwowie 1
At) poleca ■ —

świeżo zaopatrzone zapasy ja
Sosów angielskich, konserw  i  ow oców  francuskich, świeżych |||

t r u f l o  we

Expedytor pocztowy
ktwyoiiowaiiy z kilkuletnią praktyką 
4125 poszukuje umieszczenia. 2 

Lfcty proszę adresować |f. K  
poste restante, Kraków, miasto.

Medal wPsiyiu

CO,

Zaraz do sprzedania!
z w olnej ręki

lub do wydzierżawienia na restaurację,] 
piekarnię lnb fabrykę, (na restaurację z [ 

gjdrządzeniem lnb bez tegoż).

Dom mieszkalny
m urow any o 5 pokojach z kuchnią i | 
piwnicą; oficyna mieszcząca w sobie ob­
szerną salę, duży pokój, pokoik z knch-1 
nią i kręgielnią. Oprócz tego dwa bndyn 
ki ns Składy i stajnie i około 800

..........................kupujący i
mnsi zaraz spłacić całej ceny kupnu. Wia­
domość w restauracji Glińskiego rynek 17 .1

liajwiększy skład

ROZOLISÓW Łańcuckich
z fabryki JE, Alfreda hr. Potęckiego utrzymuje i poleca nnw  o 

u r z ą d z o n y  bandel

J . & W .
r -- 1 we f.w owie jd ac M a rja c fflT in t

naprzeciw hotelu Georga.

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zębów
Hipolita Majewskiego z Warszawy.

Łatwość użycia i natychmiastowy akn 
| tek, oto cechy uwydatniające krople po 
I wyższe i eliksir. Krople te wyazczegól- 
1 mono zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwazemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co  daje naj 

[ lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 

1 każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
r całym

winogron Lis/p .ńskieb
Pasztety Strassburyskie,

iw e  i z d z i c z y z n y  w t e r y n k a c u  i w k i s z c e .  
Szczególniej

|G T  iir r a e a  uw agę p r z y  m ld ch od za eych

Ś W I Ę T A C H
i s ^ n a  o d leźa łe  W I N A

z w i n n i c  prywatnych we wszelkich gatunkach

L I K I E R Y  francuskie i holenderskie
oraz n a  g ł ó w n y  s k ł a d  f r a n c u s k i e !

~ B E N E D Y K T Y N K I “
wprost powierzony, również 4050 5—?

Biszkolitów angielskich
* fabryki H n n t l e y  & F a l u r o r s  w Reading.

21
b
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a
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TAPIOKA
Pana G r o ii^ Ł  junior w Paryżu, 

ulica Sie Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jeat po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieaiczne uznane i po­
twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło­
wieka. któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik; 
;złonek Instytntn francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a rm a c h  
d o  p o ży w ie n ia  ła d z i u żyw an ych  tak określa własności Tapioki 
zystej i uaturaluej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamnicj 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3489 7—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicją w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek.

' ttjO cD rou otW ll
SIKOP I PASTA Doktora ZED 

Kodein ie i Balsamie toluta i i. 
i s k im ,  p tzec lw  Zapaleniu kana- 

■ o d d e c h o w y c h , koklu- 
W  e z o w i, m a .-y tcw i ha- ^  

w Kaazown w aptekach P P. Tranami- 
•kiego i Redyka, we Lwowie w aptaoa P Mt- 
kolascha. w Pozwaniu u Dokt. Mankiawicza, 
w CzesuuowoAae ■ P, UoUflbowaktcgo,

Zakład mleczarniany, kilka krów
z  całem urządzeniem.

Zgłosić się można od godziny 1— 4 
po południu, ulica Piekarska 1. 5. II 

Ipiętro.
W e Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego —  —e w apt. p. Krzyż 

[obok Brygidek.]

Maść cudowna
gol w krótkim czasie nsjzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem by na 
Umywaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia €0 ct. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 ct. Proszki seidlickie pndełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ot. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
flatzeczka 1 zł. Papierki do kadzouia, ka- 
dąidło, trociczki doskonałe, wszystko wła­
snego wyrobu. Perfumy francuskie bar­
dzo-dobre flaszeczka od 80 ct. i wyżej. 
Wszelkie uniwersalno środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i Wysyła za pobra­
niem ppczto wem doliczając miernie za 
opakowanie A ptek a pod czarnym  
•rłem  A. B e ilia  w ryn ku w 8 ta -  
nhiiawowie. 4 0 1 7 .3 -6

fanjafta pómleszŁania.
Dentysta J. WEISS

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że jego

dentystyczne Atelier
zsąjdnje się od października 1878

Jest na sprzedaż|5Kz«zKz«z«“KZkc:>oc3c:Kż:
W y r o b y  z  fa b ry k  k ra jo w y c h  I

M ś o c e .  S u k n a  Łańcuckie 
Młuudy do podróży 
Sukienne Młuty myśliwskie i do podróży 
JPasy do m a s z y n  ze skór najlepszych w różnych 

wielkościach.
Otiwa do maszyn i Smarowidło jakoteż 

gurty parcianue silne
poleca 4102 3 3

G łó w n y  s k ła d  n as ion

Teofila Łuckiego
we Lwowie plac Halicki I. 15. (w gmachu Banku hipotecznego)

VĆ K ZXZXZXZXZX Z K Z K Z K Z K Z K Z

I obywatelstwa prawie w całym świecie.
Ceny są stałe, na flaszeczkach wyra 

Jżone, kupować je  można po cenie: pn- 
Ijdełko po zł. 3, 2 I 1,50. E l i z i r  flakon 
[ po zł. 3,' 2. Pojedynczy śrSiiek yO ct.
■; SKŁAD główny we LWOWIE w apt.
] Braci Łazowskich pod Jeleniem w RynkW 
i tudzież w Sadowej Wiszni w apt T. Pa 
Ijęckiego, w Brzoźanach w apt. B Dębiń-MB 

—  skiego, w Ohodorowie w apt. J. Stronera IB

Na sezon zimowy poieca Magazyn

k
Z a t w a r d z e n i u

zsąjdnje się od października 1 
>rsy ul. Jaeielońskiej i. 
dawniej Jezuickisj. 384 1

6 .

m iepr Kemakal ne
meniykowy

i płaszcze z kapuzą
g przedniego sukna (Izoden) lub t 
materji wełnianej (Loden), kolom 
naturalnego, brunatnego lub siwego. 
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 
E’ łaszcz do podróży lub połowa 

nia 10 zł. 50 ct.
Grubszy płaszcz do podróży lub 

polow. 18 złr.
Ciepły menżyków z fabrycz. sukna 

(Loden) 16 złr.
Taki sam z najlepszej materji 20 zł 

do 22 zł.
Damskie paletoty lub menżykowy 

12 dó 20 zł. e l e g a n c k i e  i 
praktyczne.

Wszelkie gatunki nieprzema 
kalnej styryjskiej burki lub materji 
tego rodzaju w rozmaitych kolo­
rach 1 jakości policzają się na me­
try najtaniej i wysyłają się za za­
liczeniem. 4058 5—8

Johann Giinzberg,
Tuchwaarenhandlnng w G r a ł ,  Stytj*.

KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie
w ydała sw oim  n ak ład em

O S K A R A  P E S O H L A

Znakomite to dzieło loitało1 przetłumaczone na wszystkie języki, jeBt bo­
wiem opowiedziane w sposób nader zajmujący i daj< dokładny obraz naj­

główniejszych podrniy i odkryć.
Cena S złr., o p ra w n e  w  p I6 tn o  a n g ie lsk ie  xlr. 5 .8 0

(W  oryginale kosztuje 7.80.)

PAŃSTWO I  jego GRANICE
przeż

E D W A R D A  LABO C Ł A T ’A.
Stndjam prawno - państwowo, zawiera najnowsze poglądy na tę ciekawą 

kwestję. Dzieło to drukował w swoich szpaltach „Tydzień* 
Cena 1 z łr .

B A N K  R I S T I  K A Ł M
; przez

TEOFILA MEBUNOWICZA.
Z e s z y t  I .  i  I I .  3708 2 — 8

Autor zbadał graptownie , ujemny kierunek powyższej instytucji i w bro­
szurze swojej poadał go krytyce publicznej. Cena zeszytu 40 cnt 

Jb ________-iAąijkiJjj a i j _____________________

% pow odu  p ow oła n ia  naszych  na jlepsaych  p ra cow n ik ów  do

f  Bośnii i Heroogowiny t

zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel mi 
iiein pOT/odzeniem, ponieważ składają sią U 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia L i  
ani kolek i mogą się używać jako środek IB  
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w Tm 
eolskim języku. W Paryżu p. Behaut, ru e lB  
śt. Quentin 24. Wymagać nałoży aby 9  4 
pigułki Canyaina znajdowały sie w pude [A  
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ki blaszane i aby na każdej pigułce maj 
dowal 3ię napis Camain. 8426 9 - |B 

>V Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 26. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece fi 
K r z y i a n e w s k i e i i o  obok Brygidek,
K . M ikolascim  i Z. B nrkera. 

w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Uedyka; w P o z n a n i u  
w apt dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  * 
pf vp M- Knllat i Franzosa,

BmusAeni jts te ś m y  afiseft

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
so p e łn ie  aw in pó 1 nasze o lbrzym ie  zapasy , p ra ep js tn y eh  w y rob ów  ae sreb ra  ek ió sk io g o , 

. anaezn ie n ite j eeny fabryeŁnej w yprzedaó.
Z up ełn e eeun ilti *  ostan ą  na fcętdanlo fr*n k o prsesłano.

m r . Żniżoue eeny: " W
d aw n ie j— t e r a s

6 ły ż e cz e k  .
6 ły że k  
6 n o ió w  
6 w id e lcó w  
1 ch och la  . .
1 ch och e lk a  
1 ou k iern iezka

3.50
7.50
7.50
7.50 
5.—
3.50 

14.-

1.50 
2.80 
2.80 
2.80 
2.30
1.50 
8.—

1 eaarka na m asło 
1 para liel^taraów 
6 podk ład ek  na noże .
1 szczypce do cukru. . 
0 noiów deserowych . 
S widelców deserowych 
solni czka

5515 11—?
d a w n ie j—t e r m u  

zł. 5.— 2 —
• 8.— 3.—
.  5.— 2.70
.  2.50 1 .-
p 2 50
o 0.— 2.50

0.70
Najnowszy garn U nr spinek d» manszetów po 1 ri. — Paszka na papie reny 2 ał, —

eł piękne taco, imbryki i ................
na jo^a, noeesery
Dalej

  y «
iękne taco, imbryki' { czajniki, obiory na story, żyrandole, eukrówniezki, lrabki 
it noeesery na wykłnwaesc do zfbów, garnitury aa ocot i oliwę i wiele ihnyeh ar- tykułów po łdomiCwaJpco tanick cenach.  ■_______

Praedewszygtkteiń proszę zatuważać
6 Bituk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wazystkle te 24 sztuk razem w eleganckiem etui dawniej 24 zł. teraae ĄO ał.
Te l » « l  priedmiety ze .rebra JTritama w ilości 2* sztuk w el.ianckiej szkatułce 1 zi. 

Zamówienia za pobraniem pocztowca* lnb gotówkp natychmiast i sumiennie.,
P R E IS j W Jen, R o tb e n ih a r n u tr a s s e  Mr, SjB.

Mailor wyiaiianj
c. k. upreyw gatic.

akeyjuego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu 1 monety
pod warunkami Dajprsyatępniejgzemi.

« °| , L l i S T W  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z iłnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyte do lokowa- 
aia kapitałów funduszowych, pupilarnycb, kancyj małżeńskich wojsko­
wych. na kitucjo ełuil.owe i w ad ja  —  są w tymże kantorze do nabycia,

WB/yatki* polecenia r prowincji wykonują się bezwłoc&nia
,ip» kośni# d/denuym, *lw ., dolkzenia prowizji. 3738 £4— i

we Lwowie przy placu Kapitulnym  Mr. 2 . 
w wielkim wyborze i najumiarkowańszych cenach 

Chustki MMlmataya,
zapobiega się i leczy przez wiycic.y|j f  J a M e  1 e ,  b » r  C I I »  I I y ,  k a f t  » I l ł  k i .
Pigułek roślinnych CAUVAINA M skłiiitptk! umu /opliv
P rzep isy -a r" przoz lekarzy f r a n c u s k i c h Ć K l z i  p t  K l .  ] )0 l l t Z 1 0 L l l .\  ,

9 ® *  OWCZĄ WEŁNĘ
uznaną jako n a j l e p s z ą  do podszycia paletotów, kołder it.p

bawełną, watą, pierze i puch. 
Angielskie D Y  W  A. > Y

jakoteż własnego wyrobu 4972 3 8
kołdry, materace i poduszki.

W a łe c z k i do okien
^  pierwszej fabryki Popelarza we W icdam  metr 5 ct. i wyżej.

L. 415

Na. podstawie uchwały Hady 
miejskiej z dnia 28 listopada 1878. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora miejskiego Zakła 
iU Sierót we Lwowie w VI randze 
etatu służby miejskiej z płacą rocz 
nych 600 złr. w. a. tudzież wolnem 
pomieszkaniem wraz z opałem, i do 
datkiem pięcioletnim po 100 złr a. w 

Posada ta nadaną bądzie pro 
wizorycznie na jeden rok, a stabi 
lizacja nastąpić może po upływie 
tego czasu w miarę okazanego u 
zdobienia. 4119 2 - 3

Zadaniem Dyrektora jest: jako 
organ wykonawczy Rady miejskiej 
i działającego imieniem Rady Ko 
mitetu, prowadzić cały zarząd wew 
uętrzny Zakładu pod względem e- 
konomicznym i pedagogicznym. Bliż­
sze j obowiązki Dyrektora określa 
odcóśay regulamin zarządu Zakładu.

Starający się o tę posadę zech 
cą d o  10 sty czn ia  1879  waśeść 
swe podania do Prezydjum Magi 
stratu, i załączyć dowody potrzeb­
nej kwalifikacji, oraz wykazać się 
z dotychczasowego zatrudnienia.

Od Prezydjum Magistiatu 
król. steł. miasta Lwowa dnia 

7. grudnia 1878.

XXXXXXXXXXOKXA

Heumos
w e L w o w ie

ulica S bit sJriego Nr. 2.
F IL IA  HANDLU pod liczbą 37.

RYNEK.
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swój najpierwszy i uajwięfc- 
s*y  układ produktów  m lecznych z K a r p a t , wyrabiauych 

przez niego samego, a mianowicie
S e r  półementalski,

„ szwajcarski I. „
„ II. „
„ zwany Kubbacher „
„ limburgski „
„ Roinadour „
„ kminkowy z masłem

i jajami „
„ zwykły krowi kwaśny

M a s ł o  karpackie codzien­
nie świeżo robione nie- 

solone „
,  świeże solone „

pół kilo 60, ct. 
40

IttasłO do gotowa. I. sor. „

" III ’  "
TV "  ”» » * » • ■ » »

K a r p a c k a  śmietana
gęsta do kremów litr 
K arp ack a  śmie­

tana kwaśna „
„ śmietanka sło. „
„ mleko kwaśne „
„ podśmietanie „
„ mleko słodkie „
_ maślanka „

60
60
45
88

60

używa się z niezr. 
wod oym skntkiom 
przeciw; kaszlom

 nerwowym, ka
tarom  , kokluszow i, bezsenno  
Set i wszelkim cierpieniom  pier­
siowym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
xł kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
rioane, 36, w aptece Dra Chable; Wf 
f.wowie w aptece p. Krzyżanowskiego obok 
Bryiridek i Ruckera; w Dróhobyciy w apt. 
Gi -Dfśbr/.yniockiegc; w C.z.a-iiiowcach w a|>t. 
i Golfibo .tk i,g„. 3140 3 12

Dziękując za dotychrzaBOwe łaskawe w/.ględy, polecani się i nadal ła-i 
Ęskawym względom i pamięci Szanownej Publiczności i zostaję

uniżonym sługą

G- H eu m o s,
r 1. •£. ulica Sobieskiego, dom W. Wieczyńskiego we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskuteczniam juk najrychlej odwrotną pocztą.i 

= —s . Urządziłem także pokój do śniadań. -------   4)07 2 —3 ->

• • o d o *

t  K a r o l  B a l l a b a n
-  poleca na zbliżające się Święta

sławne wiedeńskie

j r o z :  r a a

Ad. Ig. Mautnera i Syna. 35533-6
Z a m ó w i e n i a  j u ż  p r z y j m u j e .  ^

i * o * o « o « o * N « o * d * o « o M



Od administracji.
Przedpłata na rok 1879 

wynosi w miejscu rocznie 
na prowincji

18 złr. 
24 „

na I. kwartał 1879 
w miejscu 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 

2  doznali przerwy w przesyłce.

W  fejletonie ukaże się z dniem 1. sty­
cznia nowa oryginalna powieść J. J. K r a ­
s z e w s k i e g o  p. t. „Dajmon" i dalszy 
ciąg rozpoczętego studjum dr. H. Jasień­
skiego (autora „Nędzy na Rusi“) „Kobieta 
w  X IX . stuleciu.u

Ci z naszych prenumeratorów, którzyby 
chcieli nabyć powieść kaukazką W . Masłow­
skiego p. t. „Z e la “ , której cena księgarska 
wynosi 2 złr. 40 ct., oraz odbitkę powieści, 
którą obecnie drukujemy w fejletonie, a któ­
ra w handlu będzie kosztowała 3 złr., otrzy­
mają obie te powieści za naszem pośrednic­
twem za 2 złr. 40 ct., którą tc W otę nad­
syłać można wraz z prenumeratą na „Ga­
zetę *

Lwów 17. grudnia.
(Nowa konweneja anglo-tnrecka. — Konkurs 

Tureji. — Ewentualna zmiana ministra spraw ze- 
nętrznych we Francji. — Zgoda między delegacją 

przędli ta wską a węgierską. — Nowy kłopot dele- 
gaeyjny. — Głosy dzienników o mowie Andrassego. 
—Przyjęcie jen. Filipowicza.— Z deputaeji bośniac­
kiej. — Świętojurcy bośniaccy.)

Od wczoraj sytuacja  ̂ zmieniła się tylko o 
tyle, że coraz już pewniej mówią o zawarciu 
konwencji między Anglią a Turcją, a półu rzę­
dowa Montagareme idzie nawet tak daleko że 
twierdzi, iż konwencja ta jest już faktem doko­
nanym. I rzeczywiście, rozważając stosunek ist­
niejący między Anglią a Turcją ze stanowiska 
konwencji cypryjskiej, przyjść trzeba koniecznie 
do przekonania, że konwencja ta potrzebuje do­
pełnienia. Rzecz bowiem prosta: przecież celem 
Anglii nie było posiadanie Cypru. O wyspę tę 
nie mogło jej nawet chodzić jako o stację mor­
ską, albowiem nie posiada ona żadnego przy­
zwoitego portu. Z tego samego względu nie od­
grywa ona żadnego strategicznego znaczenia. 
Zatem Cypr nie był ceiem, ale tylko środi cm, 
tylko punktem wyjścia do osiągnięcia głównego 
celu, to jest do wzięcia w handlowe i militarne 
posiadanie całej Małej Azji. Tymczasem w tej 
mierze konwencja cypryjska nic definitywnegt 
nie postanawia. Orzeka ona wprawdzie, że suł­
tan zaprowadzi w Małej Azji reformy poetyczne 
i administracyjne, które naturalnie odbiją się 
pośrednio na całym ekonomicznym bycie azjaty­
ckich prowincyj Turcji, i ułatwią Anglii nandlo- 
wą nad niemi przewagę; ale ani ściśle nie o- 
kreśla prerogatyw, jakie mieć będzie Anglia pjd 
względem handlowym, ani też nie dostarcza jej 
środków do militarnego panowania. Cypryjska 
konwencja w tej for« 5, w jakiej ją zawarto, 
jest tedy tylko półśroakiem, takim samym zu­
pełnie jak traktat berliński. Powinowate rysy biją 
z obu tych dyplomatycznych aktów. Powstały 
one oba na drodze kompromisu, na drodze wza­
jemnych ustępstw i wzajemnych podejrzeń, są 
oba wypadkową głębokiego z jednej strony prze­
świadczenia, że Turcja, jako niezależne mocar- 
ctwo, nadal istnieć nie może, z drugiej zaś krzy­
żującej się nawzajem i nawzajem neutralizują­
cej łapczywości mocarstw do podzielenia się 
jej spadkiem. Gdyby pierwszy z tych czynni­
ków, to jest owo przeświadczenie o niemożliwo­
ści Turcji, nie był tak silnie przeniknął dyplo­
matów dzisiejszych; to pod wpływ im drugiego 
czynnika, to jest owej neutralizującej się na­
wzajem łapczywości, powtórzyłaby się zamiast 
traktatu berlińskiego nowa edycja traktatu pa- 
ryskiego. Stworzonoby znowu sztuczny gmach

polityczny, i pozwolonoby mu wewnętrznie, się 
rozkładać dlatego jedynie, że nie znależum 
wspólnego mianownika, który można byłoby pod­
pisać pod zaborczemi popędami mocarstw, czy­
hających na spadek po Turcji. Że jednak prze­
świadczenie owo wyrobiło się silnie, a nadt.., 
że Francja nie stanęła z pretensjami swem., 
przeto Ów drugi czynnik wziął górę. i otworzo­
no konkurs.

Odrębnie biorąc traktat berliński, wyznać 
wszakże trzeba, że do tak smutnego dla Turcji 
nie dochodzi się wniosku. Tam tendencja kon­
kursowa i rozbiorcza jest dość zatuszowana. Od­
rywa on wprawdzie od Turcji ziem parę, ale 
przecież i traktat paryski to robił; w ogóle zaś 
przyznaje reszcie Turcji niezależne, zupełnie 
niezawisłe, samodzielne stanowisko.

Ale przecież odrębnie, bez konwencji cy­
pryjskiej, która jest jego naturalnem dopełnie­
niem, traktatu berlińskiego rozważać nie wolno. 
Błąd ten popełnia wprawdzie wielu i dlatego 
c ągle mniema, że Anglia jest z z a s a d y  prze­
ciwnikiem Moskwy, że wychodzi z wrę^z prze­
ciwnego założenia, że podczas gdy Moskwa dą­
ży do rozbioru Turcji, Anglia natomiast dąży 
do obrony i utrwalenia jej samodzielnego bytu. 
Tymczasem tak wcale nie jest, a do wniosku, że 
żaJc właśnie nie-jest, przyjdzie każay naty a 
miast, gdy oba traktaty — cypryjski i berliń­
ski — zestawi ze sobą i drugi badać będzie w 
świetle, jakie nan pierwszy rzuca. Wyczyta w 
nich wtedy, że między Anglią a Moskwą jest 
przeciwnie najzupełniejsza zgoda w zasadz i e ,  
to jest w tem przeświadczeniu, że Turcja jako 
samodzielne mocarstwo istnieć nadal nie może. 
Natomiast istnieje różnica, i to olbrzymia różni­
ca tak wielka, że przy sprzyjających warunkach 
doprowadzić może do starcia oba te mocarstwa, 
ale różnica, dotycząca metody przeprowadzenia 
konkursu. Anglia nienawidzi Moskwy, a Moskwa 
Anglii, nie jako ludzie przeciwnych zasad, ale ja­
ko spadkobiercy równi sobie łapczywością. Sytu­
acja między niemi jest zupełnie ta sama — 
przepraszamy za trywializm porównania — ja­
ka istnieje między dwoma psami w walce o je­
dną kość.

Kość ta dotąd była jednak w zawieszeniu. 
Półśrodkowy traktat berliński i półśrodkowa 
konwencja cypryjska nadcięły jeno sznur, na 
którym kość wisiała. Mniemały mocarstwa, że w 
tak ekwilibrystycznej pozycji utrzyma się ona 
jeszcze czas pewien, i że Turcja wprowadziw 
szy rozmaite reformy, potrafi zwolnić tempo swe­
go wewnętrznego rozkładu.

Zresztą obawiały się nawzajem, szczególnie 
Anglia obawiała się wrażenia, jakie wywoła we 
Francji i w ogolę w całej Europie, a także i 
w samej Turcji, fakt ten, że ona opuściła dawne 
swe stanowisko i dała się Moskwie przeciągnąć 
na to pole, na którcm Moskwa stoi od wieku. 
Dlatego też w konwencji cypryjskiej zrobiła tyl­
ko jeden krok do konkursu. Atoli przekonała 
się wkrótce, że dość obojętnie przyjęto ten fakt. 
Europa, znużona stagnacją dwuletnią w handlu 
i przemyśle, wyczekująca pokoju jak kania, de­
szczu; Francja zajęta walką o społeczne zasady 
i o formę rządu; Turcja gnijąca coraz szybcej; 
wszystki one przyjęły z krwią zimną ten pierw­
szy krok Anglii, i tem samem dodały jej otuchy 
do zrobienia drugiego.

Właśnie drugim tym krokiem będzie nowa 
anglo-turecka konwencja, którą tak powszechnie 
dzisiaj zapowiadają. Czy równie obojętnie 
przyjmie go Europa, to jeszcze pytanie, a 
zwłaszcza ostrem »ujfc się to pytanie, gdy przy­
chodzi nam na myśl Francja. Tam podobno bar­
dzo są niezadowoimeni z konkursowych dążno- 
śr Anglii i  dzisiejsza poczta przynosi nam wia 
domość o ewentualnym upadku Waddingtona, 
jako oddanego zanadto Anglii, a mianowaniu 
ministrem spraw zagranicznych Fourniera, który 
w Konstantynopolu już nieraz nogę Layardowi 
podstawił. Po sprycie Beaconsflelda spodziewać 
się należy, że niezadowolnienia tego zaostrzać 
nie będzie i że np. w nowej konwencji nie 
zrobi od razu zbyt wielkiego kroku do rozbioru 
Turcji; zadowolni się np. dwoma tylko portam: 
Aleksandrettą i Mersibą, a po Bosfor i Darda- 
nelle sięgać nie będzie. W każdym jednak ra­
zie otworzy tą nową konwencją nową erę w 
dziejach sprawy wschodniej, erę jawnego kon­
kursu do spadku po Turcji.

Na niedzielne posiedzenia deiegacji przed- 
litawskiej nieŁ przybyło kilku delegatów Izby pa-

m

nów. P ■ Mzy już delegacja przedlitawska od- j 
rzuciła a gierska przyjęła pozvcię 127.851!
złr. na Konie dla 535 kapitanów piechoty i po­
zycję 300 000 zł; jako pierwszą ratę na budo­
wę pancernika kasztelowego, tudzież pozycję 
13.600 rłr. la przeniesienie jednego batalionu 
ińżynierji do Węgier, — po raz trzeci sprawy 
te, prócz innych pomniejszych różnic, przyszły 
na stół delegacji przedlitawskiej w niedzielę. 
Hr. Latour wniósł o pozwolenie pozycji na ko­
nie dla kapitanów; p. Herbst odsłoniwszy cnły 
ponury stan finansów przedlitawskich — niedo­
bór na pierwszy kwartał r. 1879 wyniesie 36 
mil. złr. — wystąpił przeciw pozwoleniu. Da­
wniej pozycja ta npadała ogromną większością, 
bo tylko 6 delegatów za nią głosowało, — w 
niedzielę jednak powstali za nią prócz owych 
sześciu, także wszyscy delegaci Izby panów i de­
legaci polscy — mimo to jednak wniosę Latou- 
ra upadł, "b o  do przeciwników przyłączyło się 
takżte stronnictwo prawa, a zresztą kilku dele­
gatów Izby panów brakowało. Taksamo upadł 
wniosek węgierski co do pancernika

Natomiast przyjęty został wniosek p. Lien- 
bachera o j^oz wolenie pozycji na ów batalion 
inżynierji — a przyjęty może nie tylko dla­
tego, iż minister wojny zapewnił, że koszta te 
pokryje oszczędnościami w innych pozycjach, 
ale i dla ajęcia sobie Węgrów. Węgrzy bo­
wiem usilnie pragną zrobić ze swoich honwedów 
foimalne wojsko, nie samą tylko piechotę i 
jazdę jak w» Prztilitawii, ale zaopatrzone we 
wszystkie rodzaje broni. Otóż ten batalion in­
żynierji ma iy ć  dodany honwedom. Jeżeli tak 
rachowali cęntr aliści, to się nie omylili, gdyż 
nazajutrz delegacja węgierska przystąpiła do 
uchwał przedlitawskiej względem koni kapitań­
skich i pancernika — i delegacje mogły się roz­
jechać na czas nieoznaczony (ob. tel.).

Jak nam telegram donosi (ob. pon.), węgier­
ska Izba posłów przyjęła wniosek rządowy wzglę­
dem przedłużenia ustawy wojskowej; a jak wia­
domo już, delegacja węgierska uchwaliła, że 
budżet ministerstwa wojny na r. 1879 nie może 
być dopóty sankcjonowany, dopóki parlamenta 
nie uchwalą przedłużenia ustawy wojskowej. 
Tymczasem oppozycja centralistyczna utrzymuje, 
że jak w komisji przeparła, tak też w plenum 
Izby posłów zdoła przeprzeć odrzucenie tego 
przedłużeni u. Nowy zatem kłopot, zwłaszcza 
gdy według ustaW ugodowych, co do ustawy woj­
skowej uchwały obu parlamentów muszą być 
jednobrzmiące. Pytanie jednak czy spełnią się 
zapewnienia centralistów.

Czas na równi z Fremdenblattem wynosi pod 
niebiosa ostatnią mowę Andrassego w aelegacji 
węgierskiej; węgierskie dzienniki jednak uważa­
ją ją za dość chaotyczną, mdłą, pełną luk — a 
wady te składają na brak zdrowia u Andrasse­
go, i chwytają go za słowo, mianowicie gdy kil- 
kakroć zapewniat, że polityka jego jest daleką 
od porozumienia z Moskwą. „Przyszłość — po­
wiadają — okaże nam, czy Andrassy jest kon­
sekwentnym i o ile warto wierzyć jego zape­
wnieniom, — już bowiem wiosna rozstrzygnie, 
czy w sprawie wykonania traktatu berlińskiego 
wystąpimy także przeciw Moskwie0 — t. j. gdy 
przyjdzie termin ustąpienia Moskali z Rumelii.

Groźbę Andrassego, że dualizm byłby wte­
dy narażony na niebezpieczeństwo, gdyby prze­
szkodził był okkupacji, dzienniki węgierskie 
przyjmują jako niewłaściwą, bo mięsząjącą w wir 
stronnictw koronę nieodpowiedzialną — a zre­
sztą „głównir o tc chodzi, czy „polityka wielko- 
mocarstwowa‘̂ w dsA  jest z warunkami duali­
zmu, tó znaĉ K* ipE^otfeiMi TadóW interesan. 
Jeżeli nie, to polityka ta przepadnie, choćby jak 
wielką była i potężną.11

Ostentacyjne przj’juio wanie powracającego z 
Serajewa na Dalmację jen. Filipowicza me jest 
bez znaczenia. jNietylko . wszędzie w Dalmacji, 
ale w Tryeście, Lublanie, Gracu, Wiedniu przyj­
mowano go z całą wystają urzędową, tak woj­
skową jak cywilną i gminną, ale dopuszczano 
na perrony kolejowe mianowicie deputacje sło­
wiańskie, we Wiedniu deputację akademików z 
Kroacji, w Peszeie pierwszą do powitania przy­
puszczono deputację bośniacką. Do Pesztu za­
proszony został przez cesarza, przygotowano dla 
niego apartameńta na zamka królewskim, mia­
no dać obiad u dworu na jego cześć i zaproszo­
no oraz jen. Jo wanowicza, który chory leżał 
kilka dni we Wiednia. Polityka ohknpacyjna

tryumfuje w cilej pełni. Cieszą się austrjackie 
sfery decj dające, ale cieszą się oraz — w Ber­
linie i cieszą — w Moskwie!

Depm icja bośniacka już się zaczęła rozjeż­
dżać; katoliccy członkowie, zwłaszcza duchown., 
pozostali czas jakiś we Węgrzech, mahometań- 
scy mają na Wiedeń i ZagrzeL wrócić do domu, 
prawosławni przeważnie na Osiek (Esseg) udali 
się z powrotem. Deputacja jednak nie próżno­
wała w Peszcie. Do Deutsche Ztg. donoszą: 

„Między katolickimi członkami deputaeji bo­
śniackiej, przybyłej tu dla złożenia hołdu, 
istnieje życzenie, aby w Bośnii utworzonemi zo­
stały trzy a w Hercegowinie dwa biskupstwa, 
w Serajewie zaś arcybiskupstwo. Równocześnie 
arcybiskup zagrzebski miałby zostać prymasem; 
oba arcybiskupstwa w Zadarze i Serajewie pod­
legałyby prymasowi. Piecza dusz powierzoną 
być ma j< : dotąd wyłącznie zakonnikom bo­
śniackim Franciszkanom; wszelako władzy kra­
jowej, tudzież biskupom wolno sprowadzać na
profesorów i Katechetów księży z Kroacji, Sla 
woni i Dalmacji. Co się tyczy hierarenii pra­
wosławnej, narady doprowadziły do tymczaso 
wego w zasadzie oznaczenia, iż wszelkie związki 
z patrjarchą carogrodzkim mają być zupełnie i 
na zawsze zerwane. Biskup Anfim w Serajewie 
przenieś ony będzie na emeryturę; aicybuKup 
zaś zwornbki pozostaje. Biskupstwa prawosła­
wne Bośnii i Hercegowiny podlegać będą pa- 
trjarsze karłowickiemu. “

Dodać tu winniśmy, ze ów prawosławny bi­
skup w Serajewie, Anfim, jest fanarjotą, tj. Gre­
kiem, a arcybiskup zwornicki Bułgarem, dosko­
nale mówiącym po serbsko-kroacku. Politik do­
nosi o memorjale prawosławnych członków de- 
putacji bośniackiej do cesarza, w którym po 
słuszności żądają — czego Bułgarzy już 
kilkę lat temu dostąpili — oderwania od 
patrjarchatu carogrodzkiego, nasyłającego bi­
skupów, którzy grubemi sumami opłacają pa- 
trjarsze swoją nominację, i potem duchowień­
stwo i iwieczki dyecezyj swoich okropnie zdzie­
rają. Ci 1 iskupi sa zwyKle Grekami', takzwany- 
mi f; narjotami, od Fanaru, greckiej dzielnicy 
Stambułu. Ale zarazem memorjał ten jest pier­
wszym objawem tworzenia się w Bośnii i ler- 
cegowinie stronnictwa, kabel w kubek podobne­
go do naszych świętojui ców. Przedstawia bo­
wiem, że większość Bośnii nie jest kroacką, ale 
serbską i na.,wierniejszą cesarzowi — choć fak 
U całkiem co innego wykazały — i dlatego do 
magają się zaprowadzenia kirylicy w aktach u- 
rzędowych, podczas gdy Kroaci używają łaciń 
skiego alfabetu.

Głosy z Kraju.
W pośród powodzi oświadczeń, listów otwar­

tych i ocenień mowy p. Hausnera, rozsyłanych 
nawet bezpłatnie po Kraju, z których jednak mi­
mo patrjotycznej sukienki, wygląda po większei 
części tylko zawiść i prywata, głos posła Wła­
dysława Wolańskiego (nr. 286 Gaz. Naród. ), głos 
zacny i obywatelski, a mający na celu dodatni,, 
pracę około naprawy stosunków naszych, zasłu­
guje na uznanie ogółu

Należałoby bowiem pomyśleć o naprawie 
właściwego złego, a zaprzestać gorszącej polemi- 
k o mowie p. riausnera, raz że krytyka choćby 
głębsza, nie zdoła zatrzeć olbrzymiego wrażenia 
wywołanego tą mową, a powtóre, że łapanie za 
słówLa, przekręcanie myśli, podsuwanie zamia­
rów nieczystych przeciwnikowi, obudzą wstręt i 
nie przekona nikogo, co ma sąd zdrowy i uprze­
dzeniem niezftćiąjony  ̂ - ■, ~ L

Faktem jest, i to się zaprzeczyć nie da, *e 
mouą "woją p. Haasnei stanął od razu jako naj- 
znak m szy mówca w Kraju, o jego zaś patrjo- 
tyźm.e sądzić będziemy na podstawie przyszłych 
jego czynów, a nic na podstawie „Listów otwar­
tych0, choćby z większym talentem napisanych *).

Wracając do listu posła Władysława Wo­
lańskiego i uznając raz jeszcze poczciwe chęci 
jego, zgodzić się jednak nie mogę na zasadę w 
punkcie 1. wyrażoną, a uważając ją w danym 
razie za szkodliwą, pozwolę sobie ją cokolwiek 
objaśnić i wyświecić.

Punkt 1. brzmi: „Solidarność Koła polskie­
go na zewnątrz powinna być do g mat e m,  n i e ­
n a r u s z a l n y m  wi a r y  p o l i t y c z n e j  Po-

*)' Nie zdarzało mi aie czytać cokolwiek r iwme 
płytkiego co do aigumentacyj, a równie wstrętnego 
co do formy, jak liaty otwarte p. Abrahamowicza.

l a k a “, a popiera to zdami 
niem, „że wobec prawie jed 
Koła sejmowego, wszelka a# 
względzie, staje się zbyteczną.1*

Otóż ośu adczyć muszę, że' 
uszanowanie dla Koła sejmowego^ 
sze (niestety!) dla uchwał tegoż 
do stawiania d o g m a t ó w  wiar 
dla Polaków, pragnąłbym, przy uch! 
wych, oprucz członków galicyjskiego 
dzieć i innych zastępców dawnych zieJ 
Cóżby się bowiem z dogmatem stało, gj 
ksza część Polski, po za granicami Gals 
stająca, niechciała tego dogmatu uznać?1 
zostawałoby innego środka, jak chcąc 
utrzymać, (bo dogmatów zmieniać nie mól 
nie pozostawałoby mówię nic innego do zrobię 
nia, jak odsądzić mieszkańców tych ziem od poi-’ 
skości, ta1' jak się to odsądziło członków mniej­
szości, opierających się uznaniu tego dogmatu; 
a to, przyzna mi nawet i Gazeta Lwou ka, by­
łoby i niemożliwem, i zbyt ryzykownem.

Niech więc galicyjskie Koło sejmowe nie 
uchwala dogmatów wiary politycznej dla Pola­
ków, bo to nie należy do jego zakresu, a zre­
sztą i potrzebnem wcale nie jest.

Dogmata naszej wiary politycznej wyrobiła 
wiekowa tradycja, wyrobiła je stuletnia niewola, 
a potoki łez i krwi naszej płynęły i jeszcze pły­
nąć będą w obronie tych dogmatów, podczas 
gdy w obron ie dogmatu solidarności, prócz atra­
mentu nic więcej wylewać się nie będzie.

Ale nawet jako zasadę nie można solidai 
darnośc i przyjąć]— gdyż nie zawsze i nie wszę 
dzie da się ona zastosować — a źle zastosowa­
na może być także szkodliwą.

Cóżby się bowiem stało z zasadą solidarno­
ści — gdyby przypadkiem (a w Austrji wszyst­
ko jest możliwem), gdyby powtarzam px wypad­
kiem — przy pomocy rządowej — delegacja na­
sza w znacznej swej części skłauaia się z po 
słów tego rodzaju— jak ów poseł, co występując 
w Wiedniu w obronie regulaminu Koła polskie­
go, oświadczył mniej więcej, że „panowie _ 
mniejszości zmawiają się z Węgrami, że chcą 
się buntować — Polskę robić — a za to należy 
się iść do sztokhauzu."

Tą razą przyjęła większość to szanowne o. 
świadczenie milczeniem i bez nagany, co nawet 
spowodowało obecnych członków mniejszości d 
wyjścia z sali obrad, ale gdybj takie oświad­
czeń przyjętem zostało przez większość f kla­
skami, czyż i wtedy zasada solidarność1 nakazy­
wać będzie pozostanie w tak.em Kole,* choćby si< 
ono Kołem polsKiem nazywało ?

Solidarność więc nie może być ani dogma­
tem, ani zasadą, solidarność może być tylk- 
środkiem, i jako środę! jest dobrą, ale tylko 
wtedy, jeżeli spaja luźne ogniwa w jeden łań­
cuch, na podstawie programu, i służy ku dojścia 
do naprzód wytkniętego celu.

Lat temu nie wiele uchwaliło Koło sejmo­
we, ba nawet sejm cały, tak zwaną „rezolucję.1'

Co to było hałasu i krzyku! Kto nie uzna­
wał rezolucji za dogmat, uważany był za od- 
stępcę sprawy narodowej, pytano się każdego 
na wstępie : Czyż pan jesteś z? rezolucją ? Nie 
chciano ani jednego punktu opuścić lub zmienić 
Rezolucja był» tąkże dogmatem była ewangeFą 
polityków galicyjskich, pisano, kłócono się — 1 
w końcu co sit* z nią stało ? Oto rzucono: cdłą 
rezolucję tam, gdzie powędrowało już tyle u- 
chwał Koła sejmowego, rzucono ;ą do kosza na 
stare szpargały.

Czy i z uchwała o solidarności to samo 
«tąć sń* powinno?.. , _ :

Stanowczo powiaaam, że aie, aL żeb; się 
to -if svało, potrzeba przedewszystkiem, ażeby 
wiedz. .no: .w jakim celu solidaryzować się naiety.

Jeżeli solidarność służyć ina do tego, ażeby 
wszystkiemi głosami polskiemi popierać mini­
strów i ich politykę, to secesja będzie nieuni­
knioną, a co gorsza, nie wywoła ona oburzenia 
w kraju, bo kraj nie podziela zapatrywań tych 
panów, co utrzymują, że należy popierać złych 
bo się nie wie, czy ci co przyjdą nie będą gors?

Taka polityka (z przeproszeniem szanowne­
go męża, który się z nią nie kryje) jest czenń 
tak niezwykłem, że jej w żaden sposób przyjąć 
nie można, a jak długo ona delegacji we Wie­
dniu przyświecać będzie, kraj uspokojonym nie 
zostanjr.

Na zewnątrz popieranie złych miniotrcw, bo 
ci co nastąpią, mogą być gorsi — na wewnątrz. 
hasło „Naj bnde jak buwało" — a do tego na

SZKICE KAUKAZU.
(Z  iy e ls  A b ch u ów  1 S w u e tó w )

p r n i

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)
Ironicznie patrzał jakiś czas w twarz zakło­

potaną khudysa, potem zaś ręką pogardliwie 
machna1 i wyszedł z kunackiej do sieni, gdzie 
Dido ubierał się w czarny żupan, lamowany sobo- 
lowem futrem.

— Ej, Sarkisie! — zawołał książę wesoło. 
— Pomóż mi wdziać tę sukmanę!... Tyję, czy 
co, na starość, wszędzie ciasno... Djabli nadali 
ubierać się jak papuga!...

Sarkis milcząc począł usługiwać księciu.
— No, — zauważył Dido. — Co tak chmur­

nie patrzysz ?
— Chmurnie ? Nie wiem, może dla tego, żem 

nie spał w nocy.
Książę się zaśmiał, obu rękami ujął Sarkisa 

za głowę i z uśmiechem serdecznym patrzał mu 
w oczy.

— Biedny mój! — żartobliwie mówił. —• 
Nocy nie spałeś, a takeś się przyzwyczaił wysy­
piać !... No, chłopcze, bądź mi wesoły, nie lubię 
posępnych twarzy.

Przy pomocy Sarkisa żupan jakoś przecie 
wlazł na plecy starego. Po żupanie przyszła kolej 
na kontusz czerwono - aksamitny, lamowany zło­
tem , długi niemal po kostki, a z obu boków 
rozcięty prawie do pasa. Do okrągłych kieszonek, 
których cały rząd znajdował się po obu stronach 
piersi, książę włożył drewniane ze srebrnemi 
r! wkami rurki, pełne nabojów, a za pas rze 
mienny zatkn-ł dwa długie skałkowe nistolety i 
sztylet przyczepił.

— No’ dai mi tę starą szablinę, -  mó 
wił, ruszając członkami, aby się ubranie ułożyło

dobrze. — Jak sądzisz, Sarkisie, wartoby staremu 
khudysowi dać jakiś prezent?

— Za co ? — z niezadowoleniem zapytał 
Saikis.

— Zmartwiłem go, więc niech się stary pre­
zentem pocieszy... Gada, że me skąpy, a ja ci 
mówię, że za bogactwo djabłu sprzedałby duszę!... 
Et, na starość wszyscy mamy jakieś przywary... 
Obraził się na mme okrutnie i teraz newno siedli 
w swej norze ponuro.

— Siedzi w twojej kunackiej i z Ormiani­
nem wesoło rozmawia. Są już w przyjaźni

— Tak ?... No, to dobrze 1 Wzajemni się 
pocieszają, bo i Ormianin ucierpiał dziś mocno.

— I słusznie.
— Juźci, że słusznie, ale ja się nań gniewać 

nie mogę; ostrzegał mię... A ! — zawołał nagle, 
zwróciwszy się ku dzwiom, w których pojawiła 
się Nma. — Cóż powie, miła gosposia ? Przygo- 
towiłaś nam wędlin na drogę?... Pamiętaj, aby 
wszystkiego było obficie , t a Danie1 dawno już 
nie miał swaneckiej strawy, będzie więc jadł za 
dziesięciu, zwłaszcza gdy się dowie kto ją spo­
rządzał... No, cóż tak patrzysz żałośnie ?

— Ojcze, pozwól z tobą mnie jechać!
— Dziecko jesteś! Gdzie widziano, żeby nie­

wiasty z rycerzami jeździły! I po co ?
— Bo ty, ojcze, nie uwolnisz Daniela z nie­

woli , nie umiesz prosić...
— A naturalnie, że nie umiem! Ja miałbym 

prosić ? Kogo ?
— Namiestnika. Trzeba bardzo go prosić... 

Sarkisie! — dodała, patrząc ze łzami na brata.
— Ależ, Nino, tu nie trzeba prosić.
— Jakto nie trzeba!... I cóż wam szkodzi 

wziąć mnie ze soba ? Wy rycerze, nie przystoi 
wam prosić, ale mnie...

Książę się zniecierpliwił.
— Ale kogo będziesz prosiła ?... Kogo i o co ?
— Ach, kogo i o c o ! O Daniela będę na­

miestnika prosiła... On to lubi!
— Lubi ? Zkąd-że to wiesz ?
— Wiem z pewnością, bo mi tak Ormianin

powudział.

— Ormianin ci to powiedział ? — cofając się 
Dido powtórzył powoli. — Ormianin ?

— O, nie patrz tak ojcze !... Cóżem złego 
zrobiła? Wszakże trzeba go byfo nakarmi:... 
Sam zawsze mówisz, że gości trzeba suto przyj­
mować... prawda ? tak mówisz ?... No, więc za­
prosiłam go na wieczerzę i...

— I rozpytywałaś go o Daniela? — dopo­
mógł jej Sarkis.

— Tak, rozpytywałam i on mi powiedział, 
że nij potraficie uprosić namiestnika, lecz że gdyby 
się tego podjęła matka Daniela, lub siotra, lub...

Ale książę już jej nie słuchał. Skinął na Sar- 
' .isa ręką i szybko wszedł do kunackiej.

Tym razem p. Karapetjanc może pierwszy 
raz w życiu śmiertelny strach p&czuł. Gniewnym 
rumieńcem pokryta twarz starego księcia wy­
glądała tak groźnie, czarne jego oczy siwem 
oramione brwiami, błyszczały tak srogo, a cała 
ego postać taką Ją i energią dyszała, że Or­

mianin , odrazU zrozumiawszy o co tu chodź i 
przestraszony do ostateczności, wyraźnie czuł jak 
dusza uciekała mu w pięta, a na ramieniu śmierć 
biła skrzydłami. Nogi mu zesztywniały, a we 
wszystkich członkach taką poczuł słabość, te 
bezwład nie opuści wszy ręce, otworzywszy usta, 
trząś się i coraz niżej a niżej do ziemi się chylił.

Biedny p, Karapetjanc! Ile to on w życiu 
przykrości doznawał!

Nawet khudys, jego świeżej daty przyjaciel, 
wyparł się go w tej chwili, uważał za stosowne 
chyłkiem przesunąć się na drugi koniec izby, aby 
być jak najdaLj od druha, dotkniętego nieszczę­
ściem. Zaczął więc odsuwać się bokiem, z nogi 
na nogę, starając się przytem żeby wzrok księ 
cia nie pochwycił go w drodze, a gdy usiłowa­
nia te pożądanego nie odniosły skutku, wtedy 
stanął jak wryty, bladł coraz bardziej i za przy­
kładem p. Karapetjanca także trząść się począł.

— Khudysie! — zabrzmiał surowy głos księ­
cia. — Będziesz siedział w swej sakli, do mego 
powrotu. Ani kroku z niej! Idź'

Khudys pochylony, drobnenu krokami wy 
niósł się z kunackiej.

— A ty, Ormianinie!... — książę się wstrzy­
mał, aby nie wybuchnąć przekleństw potokiem.— 
Ty połknij długi swój ,sąyk, bo łeb ci ściąć 
każę! Precz z mego domu!

P. Karapetjanc jak zbawienia tego tylko 
czekał. Co prędzej wymkną1 się z kunackiej, 
przez sień i dziedziniec przeleciał jak strzała i 
dopiero za bramą wolniej odetchnął. Obejrzał się 
i z nadzwyczajną radością khudysa nieopodal do­
strzegł. Poszli razem.

Wspólne nieszczęście w węzeł zawiązało nie­
dawno powstałą ich przyjaźń.

— Książe 1 — mówił tymczasem Sarkis. — 
W całem zajściu Ormianina z Urusami coś nie­
dobrego się kryje! Owa zdrada myszy sklepo­
wej była pozorną, wspólnie z Urusami przezeń 
ułożoną. Miejmy się na baczności!

— Może masz słuszność, — odrzekł Dido 
w zamyśleniu. — Ale cóA mamy rooić?

— Przedewszyst! em, dobrze byłoby przy­
trzymać Ormianina.

— Aresztować? Na jakiej podstawie? Cóz 
mamy prócz podejrzenia? Me, to się nie godzi!

— Więc zerwać z Urusami!
— Jakto ? Co mi radzisz ? A cóż z Danie­

lem się stanie?
— Nic, bądź pewny 1 Wszystko co bajał 

poseł Urusów jest fałszem. Przypomnij, co mó­
wił Kalabat. Wszakże plan do działania ułoży­
liście wspólnie; wykonaj, co w tym planie do 
ciebie należy, a bez żadnych z Urusami targów, 
oswobodzisz Daniela.

— Tak,... to prawda, . Aie, cóż szkodzi, że 
pojedziemy na gran' ę ? Będzie to mała prze­
jażdżka, a może.. Może nasze podejrzenia są 
mylne...

Sarkis dalej nie oponował.
Wkrótce potem książę z całą drużyną wyru­

szył ku granicy. Szybko jechał, dzień cały i 
już wieczorem stanęli nad brzegiem granicznej 
rzeki. Po tej stronie na prawo i na lewo 
biegły góry skaliste, a po tamtei szeroko się 
rozścieliła równina, ujęta gdzieś dalek« daleko 
w ramę śnieżnych sfe-gytów.

Przeciw Swanetów, tuż za rzeką, w różowych 
promieniach wieczornego słońca kąpał się min- 
grelijski auł, otoczony wiankiem z ciemno-zielo­
nych cyprysów, a dalej w leniwych zakrętach 
biegła biała wstęga gościńca i znikała gdzieś 
wśród zielonych łanów.

Na ten auł i na gościniec w trwożliwej\ 
oczekiwaniu patrzał książę f)ido

Już słońce zaszło, ostatnie dźwięki życia 
um.ikły w aule, po dolinie poczęły długie snuć 
się cienie, a książę nieruchomo siedząc na konu 
wciąż patrzał na przeciwległy brzeg rzeki. Nu- 
reszcie ciche, stłumione westchnienie wyrwało się 
z egc pier ; zlazł z konia i położył się nŁ 
burce pod drzewem.

Na drugi dzień, było blizko południa, gdy 
na gościńcu ukazał „ię powóz, otoczony oddzia' 
łem kozaków. W  powozie siedziało jakichś 
trzech ' egomosciów w mundurach. Książe jalcifL 
czas oczu nie spuszczał ze zbliżającej się kfr- 
walkady, a potem wyrzekł głosem tak smutnym 
bolesnym i drżącym, jak gdyby z ostatnim jego 
dźwiękiem serce miało pękn»ć:

— Daniela nie ma!... ,
Wyrzekł tylko trzy słowa, a jednak wtłb- 

czył w nie taki ogrom boleści, taką mękę serca 
wyraził, że łzy stanęły w oczach rycerzy, a 
smagłe ich twarze pobladły.

Ani słowa nie uroniwszy Swaneci czekali 
Urusów.

Trzej umundurowani panowie po kładce 
przeszli rzekę, Drzy powozie zostawiwszy. koza­
ków; bezbronni stanęli na ziemi Swanetów, dla 
których, w obec wszystkich towarzyszących temu 
spotkaniu okoliczności, był to ze strony Urusów 
wielkiego zaufania dowód. Swaneci to zrozu­
mieli i niechęć, którą przed chwilą czuli dla Mil­
czy na, ustąpiła miejsca ufności.

Urusi zbliżali się. Z przodu szedł Milczyn, 
a za nim postępowali dwaj młodzi ludzi , bar 
dzo podobni do siebie, przystojni, w pięknych 
ubrani mundurach, jednak dziwnie jakoś ponurzy. 
Ani razu też nie otworzyli ust i żadnym nie zdća 
dzili ruchem, że w tem co się odbywa przed ;ch 
oczyma biorą jakikolwiek udział. (C. d, B,)

*



podstawie takiego progi amu solidarność jato 
dogmat nij uaruszalny tego moi panowie, kraj 
nie przyjmie *— choćby nie wiem jak zresztą 
zacni i poważni mężowie za tem przemawiali,, 
choćby nawet najdostojniejsze usta tę politykę 
pochwalały.

Stawiać program, to rzecz nie moja, niech 
się tem zijmą ci, co do tego są uprawnieni, i 
co się nirn ki „rował powinni; gdy jednak poseł 
Krzrezunowicz na zebraniu wyborców w Roha­
tynie dnia 8. września rb. twierdził, że to jest 
rzecz bardzo trudna, a nawet niepodobna, niech 
mi wolno będzie dla ułatwienia przyszłemu ko- 
dyfikatorowi podać tylko dwa pnnkta, które mo- 
;em zdaniem przyczynią się do ustalenia solidar­
ności w Kole delagacyjnem.

O Bezwzględna opozycja przeciw' każdemu, 
ktokolwiek zamierza uszczuplić przyrodzone lub 
nadane prawa kraju naszego, korzystne wyzy­
skiwanie każdej sposobności i cnwili na rzecz 
intere.pw tegoż kraju, zaniechanie stanowcze 
wszelkiego dyplomatyzowania, a kierowanie się 
li tylko prawdą i tradycją narodowa.

2) Związanie się jak najświętsze, że żaden 
z delegatów nie będzie wcnodzii prywatnie wr 
ściślejsze stos inki z ludźmi, stojącymi u władzy, 
'A nie przyjmie ani tytułu, ani żadnej posady 
lu b łaski, ani też starać się będzie o protekcję 
dla brata — dla syna lub krewnego swojego — 
słowem, że wszelkie względy _ korzyści osobiste 
idsunie od siebie — a tylko interes kraju mieć 
będzie na względzie.

Jeżeli te iwa punkta zostaną przyjęte, a 
co wiecej jeżeli zostaną ściśle wykonywane, na 
tenczas Koło polskie we Wiedniu, choćby utra­
ciło kiiku członków, pójdzie solidarnie, a kraj 
caiy otoczy delegacje bezwzględnem zauianiem i 
czcią najwyższa

Temi zasadami kierować się powinna re­
prezentacja każdego kraju, takiemi zasadami kie­
ruje się Koło polskie w Berlinie, miałażby tylko 
Galicja i w tym kierunku stanowić wyjątek?
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1 dlategcpomimo adresu, uchwalonego 
przez centralittów a naganiającego politykę 
hr. Amdrassego, w Wiedniu, nie pomyślano 
nawet nigdy o utworzeniu gabinetu anticen- 
tralistycznego, lecz starano b.ę rdzbić cen- 
„Talistów na dwa obozy i tem ich pokonać; 
A zresztą i nie widziano żadnej potrzeby u- 
dawać się do anticentralistów skoro ci, nie 
stawiając sądnych warunków i wymagań, 
bezwzględnie popierają rząd Auersperga r 
politykę hr. Andrassego, pocieszając siebie i 
swoich wyborców tą myślą, iż, to będzie 
im za zasługę poczytane i kied; ś może wyjść 
na korzyść icn stronnictwa. Jeżeli centra- 
liśc. skompromitowali się niedoiężnen pro­
wadzeniem swoi opozycji, to jeszcze więcej 
skompromitowali się antieentraliści swą nie­
udolnością wyzyskania sytuacji na korzyść 
swego stron n ica . Okazali się nie polityka-

T- ‘ a pansl wiśtycziK1.

miT me męzam. stanu, lecz zbiorowiskiem

Ero*'sław Ujejski.

Dwie przegrane.
II. Z przeb:egu, walL Centraljstów prze­

ciwko polityce hrabiego Andrassego okazało 
się, żc partja ta nie jest zdolną do prze­
prowadzenia parlamentarnej opozycii. Oglą­
da się ona zawsze na Berlin, więc nie mo­
że rozwinąć programu, przeciwnego polityce 
i tendencjom cesarstwa Niemieckiego. Cho­
ciaż więc obawia się Moskwy, to jednak 
jasno i wyraźnie sztandaru ar.timoslaewskie- 
go, juk Dozycja węgierska, rozwinąć nie 
śmiała. W  mowach swych, w Ridzie pań­
stwa i w delegacjach opartych, menerzy tej 
partji zaledwie zlekka napomykali o Mos­
kwie i jej tenuencjach, zag.ażających Au- 
strji, a zwalczali politykę hrabiego Andras­
sego, głównie wskazując na finansowe poło­
żenie Austrji i na wstrząśnienia wewnę ­
trznych stosunków prawnopolitycznych, t. j. 
dualizmu, przez zabór Bośni i Hercegowi­
ny. Żadeń zaś z tych liberalnych reprezen­
tantów ludowych nie zwracał uwagi na 
brak prawnych podstaw tego zaboru. Stron­
nictwo to centralistycznie okazało się wpły- 
wowem, gdy jest po stronie rządu, a bez- 
silnem, gdy stanb w opozycj wówczas, gdy 
jeszcze mii jsterstwo centralistyczne jest u 
steru Gdyby było utworzone ministerstwo z 
frakcji prawa, konserwatystów i narodow­
ców, wtedy dopiero opozycja centralistów 
byłaby nabrała siły.

luznem kilku grup poselskich, kierowanych 
skinieniem z góry, idących na oślep za tem 
skinieniem. Taka partja nigdy samodzielnego 
nie zajmie stanowiska, lecz będzie zawsze 
narzędziem, które po użyciu, w kąt się sta­
wia. Tak się stania a nawet ’uż gię i stało 
ze stronnictwem anticentralistyczne ru vr osta­
tniej valce parlamentarnej. Dotychczasowe 
ministerstwo i nadal pozostanie przy sterze, 
pogoda się nawet z opozycją centralistyczną, 
a większość centralistyczna będzie i nadal 
rej wodzić. Zasługi i lojalność anticentrali itów 
w przesileniu obecnem, chociaż uznane, dla 
nich żadnej nie przyniosą korzyści. Wpływ 
i władzę się bierze, korzystając z pomyślne­
go powożeni0, , ale nie wyczekuie się, aż je 
łaska udzieli. Co z łaski się otrzymuje, to 
opiera się na łasce, najsłabszej z wszelki ch 
podstaw. Łaska na bystryn koniu jeździ, 
mówi polskie przysłowie.

Co do działania, naszej delegacji, która 
szła zgodnie z innemi frakcjami anticentrali 
stycznemi w ostatniej kampanii parlamentar­
nej, i głosowaniem swojem popierała politykę 
hi Andrassego, ta tak samo wyszła na tem, 
jak i inne frakcje anticentralistyczne. Nic 
dla kraju nie zdobyła delegacja nasza w 
kampanii ugodowej austro-węgierskiej cho­
ciaż jej los rozstrzygała swemi głosami; nic 
nie wyniesie i z teraźniejszej kampanii, cho- 
r‘ia,ż w delegacjach znowu jej głosy były 
decydujące. I obecnie czterdzieści ej gło­
sów rozstrzygać Dędą w sprawach, toczą­
cych się w Radzie państwa, mianowicie wią­
żących się z traktatem berlińskim, ale czyż 
lojalność jej może dopuścić ;ię takiego zu- 
cnwaletwa, aby w zamian za to poparcie 
żądać czegokolwiek?

Tym epilogiem zakończy delegacja na­
sza sześcioletnią kadencję Rady państwa. 
Wynik tego sześciolecia parlamentarnego bę­
dzie dla juej i.[dla kraju; edną wiMką -prze 
grana, Nie stoimy już tam, gdzieśmy stali 
na początku tej kadencji. Nic nie łyska­
liśmy zgoła, a litra siliśmy wiolo a togę 
cośmy dawniej byli izyskali. Za późno pod- 
hiejiono walkę stanowczą przeciwko polityce 
delegacji, więc po części i Kraj winien, iz 
taki ujemny rezultat wydała cała kaden cja!

Ttai dniami przybył di; RdW N#!*! AlLu- 
pij Wylewicz, minister oświaty ksirstwa Serb- 
skiegoaby tam zbierać materjały do skuteczne­
go wyu apia postanowień Krągujewackiej skup- 
jzyny '.ótyczących ob i w i . z k o w e j  n a u k i  
j ę z y * m o s k i e w s k i e g o  w gimnazjach 
serbskii i akademiacn aucnownj ch. Ponieważ 
Wasyleicz należy do rzędu gorliwych popiera- 
■zj teg planu, więc w stolicy carów był natu­
ralnie jzedmiotem wielkich owacyj. Ministei 
Tołstoj lai na cześć jego bankiet, a potem w 
różnychókah ch publicznych wyprawiano podo­
bne ged w których brali udział pro wodyry 
tfendencj panslawietyczno-moskiewskiej: profe- 
sorowie Bestużew - Rjumin, Łamaaski, Miller, 
jenerałoie Gzernajew, Fadjejew, Kirjejew, poe­
ta Majko i były naczolnik powstania hercego- 
wińskięg Lubibraticr Z mór/, wygłaszanych 
przy takh sposobnościach, można mieć pogląd 
ńa zamią propagandzistów. Minister Tołstoj 
wzniósł iędzy ir.nemi toast na intencję wspól­
ności j ę . yka  m o s k i e w s k i e g o , j a k o  j ę ­
z y k a  d p 1 o m a t y c z n e g o, p ań s t w o we- 
go i l i  twa e ki e  go w s z e c h  S ł o wi a n ,  a 
proi'. Ła»aiiki wychylił kielich szampana na cześć 
wiecznego vjuszu trzech niepodległych państw 
słowiańskie? Rossji, Serbii i Czarnogóry! W 
motywach tyo toastu Światły profesor, " będący 
zarazem wicprezesem słowiańskiego „blagotwo- 
ritjelnawo11 omitetu w Petersburgu, wyraził, że 
dziennikarsko europejskie “bowiązKowość nauki 
języka mosiewskiego w Serbii mylnie uważa 
za fakt pożogi „stronnictwa moskiewskiego" 
u Słowian płudniowych. O „stronnictwie mc- 
skiewskiem",według jego zapatrywania, me mo­
że być mowy bo „z małym wyjątkiem wszyst­
ko tan jestirzepełrione sympagami dla Mo­
skwy.

Interesujcą jest rzeczą, jak wobec tych 
faksów zachoiują się Czesi, a przynajmniej ta 
partja Czechów, która ciągle-jest dominującą, i 
z którą obecne Stańczycy krakowscy toczą pe­
wne układy i rokowania.

Jto pragsa Politik jeden z głównych orga­
nów tej' paTtji.pisze d 14. bm.: „Z naszego sta­
nowiska nie nrślimy wcale protestować prze­
ciwko takiemu pojmowaniu „solidarności sło­
wiańskiej." Pyanie tylko zachodzi, jakiego zda­
nia w te miere jest rząd mo s k i e ws k i ,  
który jest dlauas czynnikiem kompetentnym 
W ostatnich czisach zdawało się, jakoby on 
chciał nieco pwstrzymać ruch słowiański w 
Moskwie, -Histo ja z Aksakowym . zdawała się 
być dowodem hgo, ale dopiero w najnowszym 
czasie inny prąl dąje się czuć, a mianowicie od 
czasu powrotu ftorczakowa do Petersburga.

„Objął on ziowu kierownictwo spraw zagra­
nicznych na. wyraźne wezwanie cara Aleksan- 
dla, i faktu teg* nie należy uważać za skiero­
wany p r z e c i wk o  partji słowiańskiej. Głosy 
n.ektórych dz’ “mików mosKiewskich wyraźną 
wprawdzie niezidowoleuie z polityki Czechów, 
bo w ogóle zadowolić Moskali, trudno. Tym­
czasem w y n i e s i e n i e  j ę z y k a  m o s k i e w ­
s k i e g o  d o / o F  w s p ó l n e g o  p o ś r e ­
d n i k a  l i t e r a c k i e g o  p o m i ę d z y  S ł o ­
w i a n a m i  n i e p o  t r z e b  uj e  być  w c a l e  
s t a w i a n e  z a d o g m a t .  S t a n o w i s k o  to 
w y r o b i  s o b i e  j ę z y k  m o s k i e w s k i  z 
c z a s e m  s am. p r z e z  s i ę  — naturalną loiką 
faktów. Ale do tego potrzeba przedewszystkiem, 
aby dziennikarstwa słowiańskie starało się 
wszelkie nieporozumienia, które od czasu do 
czasu pojawiają się w obozie słowiańskim, usu­
wać a me wystukiwać ich., My przynajmniej z»- 
wc-.nim/ iwa«»i; »< sw(’o nhnwiazek. łagodzić i 
godzić wynikające nieporozumienia wewnętrzne 
pomiędzy Moskalami a Polakami Kroatami a 
Serbami itp.

„Przeciwnie postępują sobie — pisze Po- 
Htik — niektóre dzienniki moskiewskie w swej

łkóreśp.mdencyj w dzfebńitcach petewbrrgskich, 
i które* jiosunęły się nawet [o złośliwego, lub głu 
piego wymysłu, że dr. ilieger za Ctnę „oddziel­
nej autonomii Czech" przefrymarczył los Słowian 
południowych na rzecz Madiarów, i za protek­
cją Andrassego ma otrzymać ,ytuł hrabiego. Na 
wet organ tak objekf-wny i nieuprzedz^ny jak 
Moskowękija Wi'domosti dał się w błąd wpro­
wadzić. Tym wńększą radością przejmuje nas o- 
brona, jaką Czesi i dr. Rieger znajuają w dzien­
niku Nowo/e Wremia, który pisze: Łatwo pojąć, 
z jakiemi uczuciami Słowianie tustrii patrzą na 
najnowszy obrót polityk’ madiarskiej, chcącej 
A^strję posadzić w miejsce Turcji. Dla Słowian 
austrjackich jestto cios jeszcze większy, niz o- 
wo hasło Beusta : „przycisnąć Słowian do ścia­
ny!" Gdy w Bośnii źle szło, robiono Czechom 
pewną nadzieję uwzględnienia ich życzeń. Rie- 
gera powołano do Wiednia, i mówiono, że miał 
nawet schadzkę z Andrassym w tym celu aby 
Czesi oddali Słowian południowych na pastwę 
Madiarom. W tych złośliwych insynuacjach — 
w tych posądzaniach Itiegera nie było słówka 
prawdy. Madiary wiedzą o tem bardzo dobrze, 
że nadając Czechom autonomię, stworzyliby tyl­
ko nową podnietę dla innych Słowian. Czechia 
autonomiczna ze swoją liczną inteligencją i ze 
Swojemi materjalnemi środkami zajęłaby wnet 
stanowisko pozazdroszczenia godne albowiem 
dominujące stanowisko dotychczasowych hegemo­
nów po obu stronach Litawy opiera się tylko na 
tem, że kraje czeskie muszą dla podtrzymywa­
nia jego dostarczać środków finansowych. Rieger 
nie poda ręki do tego, aby Madiary połknęli 
Słowian. Zresztą teraz już i Niemcy austriaccy 
pojmują, iż madiarską hegemonię należy zni­
szczyć. Mowy Anarassego nie rozprószą we­
wnętrznych kłopotów Austrji, a cyceri stwo Ti- 
szy również n ie  z d o ł a  r o z e r w a ć  p r z y ­
j a c i e l s k i c h  w ę z ł ó w ,  k t ó r e  ł ą c z ą  
M o s k w ę  z Aus t r i ą . *

Politik powtarza ten artykuł bez żadnych 
uwag ze swojej strony. Uważa go więc poniekąd 
za swój własny I dlaczi goż nie? Wazak u niej 
hegemonia dyplomatyczna, państwowa i literacka 
Moskwy nad światem słowiańskim . jest „natu­
ralnym wynikiem logiki faktów dokonanych" — 
tj. ostatniej wojny turecko-moskiewskiej, pod­
czas której dzięki zamilczenia tego wszystkiego, 
z czem delegacja polska < opiero teraz po nie- 
wczasie występuje, polityka »ustrjacko-madjar- 
ska dostarczała wody na mtyn panslawistyczno- 
moskiewski. Owacje panslaw!stów dla Filipowi­
cza, powracającego z Bośni są tylko nowym do­
wodem, że zajęcie Bośnii mimo wszelkich innych 
interpretacji sfer rządowych, i mimo znaczenia, 
jakie mu s u b j e k t y w n i e  podkładają Andras- 
sy, Tisza itp., p r z e d m i o t o w o  rzecz biorąc 
ma tylko jedno rzeczjrwiste znaczenie : jest świe­
żą wodą na młyn panslawistyczno moskiewski. 
A reprezentanci Polski — o ironjc — pomagają 
do tego !

nieoględności; wszak z powodu ostatniego po- 
bytn dr. Riegera we Wiedniu posypał Ję grad

i]mewia i
Dnia 17. grudnia.

* Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę na ni- 
czem nieusprawiedliwioną tagnację w handln księ­
garskim, jaka od dłuższego już czasu zapanowała 
w lafczej prowincj* i przedtem nie grzeszącej zby 
tnim rozwojem oświaty. Dziś zaznaczyć nam przy­
chodzi nowy a smutny objaw, że złe z: miast się 
zmniejsza*,'coraz' szersze przybiera rozmiary. Do­
wiadujemy się bowiem, że jedna z najeżynniejszych 
księgarń lwowskich', która pomimo kilkuletniegc za­
ledwie istnifenia swego, umiała wyrobić sobie chlu­
bne imię na polu wydawniczym, mianowicie księ­
garnia p W ł Bełzy, w celu uniknięcia przykrych 
następstw-obecnego zastójn, zamierza przerwać do­
tychczasową działalność i w bieżącym jeszcze mie­
siącu rozpoczym. wyprzedaż z wolnej ręki wszyst­
kich swoich nakładów, rozumie się, po cenach nie­
zmiernie zniżonych. Nie myślimy tu bawić się w do- 
ciekania, czy i u ile publiczność zechce skorzystać

i  tak dobre„ sposobności zaopatrzenia się w Wybo­
rowe książki —  ubolewać tylko manimy, iż księ 
garnia która w ciągu trzech lat wydała swoim na­
kładem dwadzieścia sześć dzieł uznarej powszech-' 
nie wartości, uie znalazła w naszym kraju dosta^ 
tocznego a chętnego poparcia.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pią 
knych przypominając ponownie, iż losowanie zaku 
pionych obrazów odbędzie się dnia 31. grudnia br,, 
uprasza wszystkich członków i agentów, którzy z 
wniesieniem należytości za pobrane akcje zaljgają, 
aby takowe co najrychlej, a na każdy sposób przed 
terminem powyższym, do kasy Towarzystwa uiścili, 
akcje bowiem po dzień 31. grudnia br niezapłaco­
ne, wykinczone będą od losowania.

Dyrekcja podaje przytem do wiadomości, iż za 
kupione zostały następujące obrazy do losowania 
1) Swieszewskiego, krajobraz, „Z  nad brzegów W i­
sły przy wschodzie księżyca", wartość 250 zł.; 2j 
Sidorowicza „Droga do wsi“ , wartości 200 zł.; 3) 
Szolca „Osada nad parowem", wartości 160 zł.; 
4) Małeckiego „Miasteczko w Galicji", wartości 170 
zł.; 5) Gottlieba „Głowa maska", studjum z natu­
ry, wartości 150 zł.; 6) Kossaka akwarela „Stara 
studnia", wartości 200 zł.; 7) Jaroszyf skiego „Ta­
trzańscy górale w kościeleckiej dolinie", wartości 
250 zł. Oprócz tego losowane bądą wartościowe 
ryciny i premie innych towarzystw bratnich.

* O d e z w a  d o  d z i e c i .  ( .Ktokolwiek przy­
jąłby dzieciątko w mojem imieniu — mnie łaje.*) 
Wśród grodu naszego wyrasta piękny pomnik do­
broczynności wszystkich warstw ludności i wszel 
kich wyznań.

Szpitalik dziecięcy pod wezwaniem św. Zoili 
bndowauy tak, żeby w rim chore dziatki znalazły 
wszystkie warunki potrzebne do odzyskania zdro­
wia. Jnż wzniesiono mury gmachu, w którym znaj­
dą wkrótce przytułek i ulgę biedne małe istotki, 
dotknięte nietylko nędzą ale i boleścią.

Komitet szpitalny robi wszelkie starania, żeby 
zakład ten mógł otworzyć wrota dla dzieci potrze­
bujących opieki i pomocy jak najprędzej, lecz co 
chwila krępuje go brak środków. Jeszcze potrzeba 
znaczniejszych funduszów na ukończenie należyte 
tego przytułku boleści jeszcze potrzeba niemałego 
wysnku, nim będzie można podać rękę pomocną bie­
dnym matkom, które jedną ręką tulą schorzałe swe 
dziatki do łona, a drugą pracują na chleb powsze­
dni dla nich i dla siebie.

Odzywamy się do was dziatki dostatnich ro­
dziców o pomoc waszym cierpiącym rówiestnikom. 
„Co im dacie, Bogn dacie.* Uproście, aby rodzice 
p ozwolili wam stać się wspierającemi członkami to­
warzystwa opieki nad choremi dziećmi. Zrzećcie 
się zabawek i przysmaków na ich korzyść. Bóg 
wam wynagrodzi za litość i dobroczynność; zeszłe 
zdrowie i błogosławieństwo wam i waszym zacnym 
rodzicom, którzy pozwalają wam od dzieciństwa 
przyjąć udział w sprawie taL pięknej i ludzkiej jak 
niesienie pomocy uboższym od was i potrzebującym 
braciom, Pomyślcie sobie, Jak miło wam będzie do­
wiedzieć się, że wasz datek przyczynił się do ura­
towania życia biednej sieroty lub jedynej dzieciny 
nbogiej matki, która całe swoje życie za to was 
błogosławić będzie. Datki nawet najskromniejsze 
ofiarowane przez dzieci na dokończenie budowy 
dziecięcego szpitalika pod wezwaniem św. Zofii we 
Lwowie przyjmują : Jadwiga księżna Sapieżyna, 
Katarzyna Wiei zyńska, plac Marjacki 1. 10 i Piotr 
Miączyński, fabrykant nafty ul, Sjrk-tuska 1. 47

* Z d. 14. b. m. rozpisał rektor szkoły polite­
chnicznej konkurs celem obsadzenia pc tdy as 
stenta przy katedrze geodezji. Do tej posady przy
riązare jest wynir grodzenie rocznych 600 zł., a 

nadaje ją koleginm irofesorów na dwa lata od dnia 
mianowania.

Podania o powyższą posadę należy wnieść 
przed npływem terminu konkursowego, który upływa 
z d. i5 . stycznia 1879.

* Towarzystwo łyżwiarzy otwiera sezon w tych 
dniach. Wnisywać się można w księgarni p. F. H. 
Richtera przy placu Marjackim. Codzienne uwiadc 
mienia o otwarciu lub zamknięciu ślizgawki, znaj- 
d',wac się będą w lokalach pp. Richtera, Stromen-
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Jozefa Banickieg

VI,
Gdyby reakcja znała naukowo dzieje i za­

stanawiała się nad niemi, nie dochodziłaby do 
celów wprost przeciwnych założeniu swemu 
Stanowisko jednak reakcyjne stawiając ją za­
wsze przeciwko woli narodu, nie dopuszcza jej 
nigdy do spokojnego, bezstronnego rozważania 
przeszłości. Opór, jaki z natury rzeczy nasuwa 
się jej działaniu i powstrzymuje jej zapędy, roz~ 
namiętnia reakcję, zaślepia ją coraz więcej i o- 
dejmuje zdolność do korzystania z nauki dzie­
jów. Popełnia więc zawsze jedne i te same 
błędy.

Jeże stronnictwo reakcyjne zwraca się prze-, 
ciwko najdrozsszyn interes sm narodu, jego wól- 
ności i sam 'dzielności, potrzebuje ono uśpić, zo­
bojętnić naiód dla tych interesów i sprowadzić 
ogólną apatję, bo tylko przy niej mozebnem jest 
takie pokierowanie stosunków i spraw różnych, 
ażeby ? nich ciągną, mogli zyski członkowie 
stronnictwa z krzywdą powszechną. Dla wywo­
łania takiego stanu f  gnuśności i przyjmowanie 
za dohfe wszystkiego co nar .dowi podają, służ;, 
rozmaite sposoby. Ironią i szyderstwem zniechęca­
ją do samodzielnego działania, krytyką fałszywą 
zobojętniają naród do celów tego działania; 
oszczerstwem odtrącają wszy ;tkich przyjaciół te­
goż narodu a milczeniem zabijają ich rozumni 
i dobre przedsięwzięcia. Przekupstwo, intryga, 
wszystko jest użyte. Dopiero gdy się pokaże, że 
pomimo zadanej morfiny życie w narodzie bu­
dzić się poczyna, oko zaś czuvającej opinii za­
glądać już poczęło po za kulisy w tajemnicze 
przysionki dworskiej polityki, dopiero wtedy, 
gdj instynkt ogółu odgadywać zaczyna zdradę 
swoich interesów — porzuca reakcja owe ł s- 
g o d n e  środki bałamucenia. Obawa utracenia 
możności dalszego wyzyskiwania apatji dla oso­
bistych celów członków reakcji, popycha ją wre 
szcie do użycia policyjnych środków lub do two­
rzenia praw wyjątkowych. Ucisk jednak i prze­
śladowanie, iakie zarządza, odejmuje resztę po­
trzebnego jej spokoju, poczyna się miotać namię­
tnie s. gwałtu w gwałt postępując drażni i co­
raz ardziej pobudza do działania bierny nie­
dawni ogół, i tym sposobem przyczynia się sa­
ma do wywołania objawów życia tego rodzaju, 
które kładą kr.'s jej panowaniu.

Tak reakcja zawsze i wszędz ie postępowa- 
a, tak też z małemi odmianami i u nas po­

stępuje. *
«bi rl  ̂ Jkunastu lat reakcja przeciwko pol- 
żei ^ P mowi’ używała wszystkich wy-
Dunk7n ?ani ,ri Ików i doszła już dzisiaj do 
przeDa6<>; ^ief °  rLZnamićtniema, iż nie widzi
o poSgi/polSjne Zył° prZed “ią °Parcie

Jakie Vh ażeuie i „aki i tutek’wywołały śród

ki policyjne, pisać tu nie będziemy; chcemy ho 
wiem na to tylko zwrócić publiczną uwagę iż 
milczenie, którem reakcja chciała zabić wszel 
kie polityczne działanie, na emigracji dotąd nie 
zostało srzełamane. -

Milczenie bywa nieraz bardzo angtecznym 
i:‘Udkiem; Jest ono nawet konieczne^, jeżeli 
zwraca się przeciwko zgorszenia, szaleństwu i 
nierozsądkowi, jeżeli ma na celu powstrzymał e 
szkodliwych dla kraju zamiarów. Gdybyśmy .je 
dnak zważyli tak dobre jak i złe skutki, milcze­
nia, niewątpliwie przeważyłyby ostatnie. Ileż to 
bowiem u nas pożytecznych b.stytucji milcze­
niem zabito, ile dobrych czynność., powsti yma- 
no przez to, iż nigdy o nich pisma publiczne 
nie podawały wiadomości! Milczeniem psuto ka- 
rjery artystom i wytrącano pióra z rąF ic z o -  
nym; milczeniem nie dopuszczano zdolny ch lu­
dzi do publicznego działania i odejmowano o- 
chotę do pracy i do poświęcenia; milczeniem o- 
słabiano energię bojowników prawdy i prawa 
narodowego, studzono zapał i tłumiono głos 
sprawiedliwości; milczeniem niepozwalano rozwi 
nąć się opinii publicznej i odpychane całe sze­
regi pracowników od pola narodowej spraWy; 
milczeniem wreszcie odjąć usiłowano emigracji 
prawo przemawiania i działania dla Polsk

Ton spisek milczenia należałoby już raz 
przerwać dopuścić wszystkie czynniki, gdzie­
kolwiek się one znajdują, do głosu i do dziń- 
łania.

Przekonany, że pismo wasze nie należy do 
owego spiska milczenia, emigrację zaś uważa za 
czynnik ważny i pożyteczny dla narodowej 
sprawy, będę raz po raz podawał wam wiado­
mości z życia publicznego wychodźców.

Życie to najczynniej objawia się w Amery 
ce, w Anglii i w Szwajcarj we Francji pod 
wpływem reakcyjnej polityki hotelu Lambert’ 
który się oddal na usługi stańczyków, jest ono 
uśpione. Ile razy ludzie serca gorętszego zabie­
rali się do utworzenia towarzystwa polskiego w 

aryżu, które miało skupić rozprószone siły i 
użyć je do jakiej pracy polskiej, tyli razy ktoś 
się zjawiał, co nmiał wyperswadować zehranym 
ich .zam ry i przekonał milczeniem, jakie dzien­
nik, krajowe ;achowują o pracach wychod^twa, 
iż kraj przeciwny jest wszelkiemu działania na 
emigracji. Tam tylko, gdzie wpływy hoteln Lam­
bert nie sięgają, wzięto się do pracy dla publiczne­
go dobra, tam tylko enigiacja poczuwa się do 
obowiązku służenia czynn'- sprawie narodowej.

Obchody narodowe, które dawniej emigra­
cję łączyły pomimo różnicy stronnic*,w„w jedną, 
bratnią drużynę, zaczęły wychodzić z zwyczaju. 
W roku bieżącym rocznica 29. listopada prze­
szła w Paryżu bez żadnego iroczyp' :go aktu — 
tylko w Monachium i w Szwajcar’ i uczczono 
wypadki tego dnia jako święto idei samodziel­
ności i wolności.

W Szwaj carji obchód odbył się w Rappers- 
wylu pod przewodnictwem Władysława hr. Pla- 
tera. Oprócz emigrantów wzięła w nim udział 
młodzież ucząca się w Zurychu, deputacja wę­
gierska i Szwajcarzy Obchód ten zasługuje na 
obszerne sprawo nie. Ponieważ jednak wol­

ność prasv, jakiej używa Galicja, nie daje mi 
pewności, czy wszystkie myśli przez mowcóiy 
wypowiedziane możnaby powtórzyć w Wraszej 
»azecie, bez narażenia jej ua ki nfiskatę, opiszę 
treściwie obchód rapenswylski, podnosząc tylko 
te zczegóły, któr~ nie drażnią ^ńaeżej my 
ślących."

Uroczystość rozpoczęła się ud mszy żało­
bnej za poległych w obronie Ojczyzny, odpra­
wionej przez miejscowego wikarego w starym 
■.araiialnym kościele, stojącym na pagórku, tuż 
obok tysiącletniego zamkuv w którym się mieści 
M”zeum polskie.

Po południu o godzinie 1. w sali muzeal­
nej zagaił posiedzenie Wł. hr. Plater przemową 
francuską i polską. W przemowie f ancuzkiej 
zwrócił uwagę przewodniczący, iż ob"hód roęzni- 
cy listopadowego powstania jest nie tylko czcią 
oddaną bohaterskiej walce, lecz także i protesta 
cja przeciwko pogwałceniu przez siłę brutalną 
najświętszych praw "arodu. Dzisiaj taka prote- 
stacja jest więcej na dobie niż kiedykolwiek — 
nasz bowiem wiek dziewiętnasty, który się mie­
ni cywilizowanym, cofać się poeżął w swolin po 
stępie pód rządami wyprowadzającemi prawo z 
brutalnej siły. Materjalizm i pragnienie rosko- 
szy rozszerzyło się po wszystkich krajach, po­
jęci'! rzeczywistego dobra i prawa zaciemniło 
się w umysłach i Europa zagrożona jest nową 
inwazją, która się podnosi z łona samej że cywi­
lizacji i grozi przewrotem społecznych sto­
sunków.

Niebezpieczeństwo to jest następstwem loi- 
cznem tej polityki, którą przed wi ‘kiem zapro­
wadzono, a która za nic ma zasady fundamen­
talne i prawa ludów do niepodległości \ wełni­
ści. Ta polityka obaliła włt ainoiść .aró-
du podobnie jak szaleńcy za dni naszych obą- 
lają własność indywidualną. Żyjąc z dnia ula 
dzień bez przewodniczącej, dobrze ugruntowanej 
idei, rządy w zaślepieniu nie pojmują ogólneg' 
położenia, potrzeba było symptomów tak alar 
mujących jak te, które się niedawno objawiły, 
ażeby zwróciły na nie uwagę. Lecz zamiast u- 
żyć skutecznego środka, -jakim by było powró­
cenie społeczeństwa do uiirześcianizmu i użycie 
wszechmocy religii, rządy myślą zażftgńUć nie­
bezpieczeństwo środkami gwałtownemi walką 
materjalną z ideami fałszywemi. Źródło, z któ­
rego wszystko złe wypłynęły pozostaje, bietknię- 
tem. Trucizna będz.e więc dzis.ać dalej. ,

Pośród ogólnego zatrucia lałszywen idean 
jest naród, który w swojem szlachetnem nie­
szczęściu pozostał czysty i niedotkni. :y ze- 
>̂suc m, jakie tak straszne spustoszenia por )- 
biło w nowoczesnem społeczeństwie; naród, któ­
remu nie pozwolono żyć i rozwijać się wtedy wła 
śnie kiedy dobrodziejstwoprawaswojej kon^ytucji 
stosował do wszystkich obywateli własnego kraju. 
Krytyknjąc błędv tego porządku rzeczy, jaki pa­
nował w Polsce, wtedy, kiedy naród te błędy 
usuwał, najecharo jego ziemię i przeszkodzono 
mu spełnić misję, jaką ma w Europie. Zbrodnia 
obrazy majestatu narodowego nie mogła pozostać 
bez karj i pto Opatrzność mści się za Polskę, gro­
madząc na głowy sprawców jej nieszczęścia wszei-

kie zło, które pociąga ich ku przepaści. Europa 
musiała poczuć nieszczęście naszej ojczyzny, bo 
bez i niebezpieczeństwa dla jej organizmu niemo­
żna było odciąć tak ważnego członka jak Pol­
ska, nie można było zniszczyć jej bytu bez za 
chwiania równowagi europejskiej. Historja osta 
crich stu lat byłaby zupełnie inną, gdyby nie­
podległość Polski nie by*a zniesioną.

Następstwem wielkiego na nią atentatu są 
więc wszystkie plagi naszego wieku: przewaga 
moskiewska i niemiecka, grożąca wszystkim pań 
stworu i i ogólne niezaufanie w Europie, która 
się kieruje bez busoli, i dlatego abdykuje ze 
swojego prawa. Przeciwka tej ciągle wzrastają­
cej anarchii i coraz groźniejszych komplikacyj 
próżnemi będą wszystkie przedsiębrane środki 
jeżeli nie sięgną dr źródła z*ego, i nie zrestau- 
rują Poiski jako pewnej i trwałej tamy prze­
ciwko zaborczości Mośkwy, brzęciwko ideom 
przewrotu, które zrodziło obalenie fundamentai 
nego prawa narodów. Austrji pierwsza przypłaci 
swoje zaślepienie, i doczeka Się losu Polsld, je- 
seli iie  wyzwoli swej polityki z pod wpływu 
wspólnika w rozbiorach.

Tutaj, powiada dalej mówca w swojej peł­
nej, głębszych poglądów mowie, niechaj m wol­
no będzie oddać cześć żywotności tej Nioby na­
rodów, pozbawionej od wieku swej niepodległo­
ści, wolności, swojego bytu. Opiera sie ona cią­
gle strasznym prześladowaniom swojej religii i 
narode—* ici, podwajając gorliwość w pracy dia 
zachowhńi; tych najdroższych skarbów. Ufając 
tylko Bogu i sprawiedliwości, zachowuje ciągle 
niewzruszona wiarę w swoje oarodzei Zrabo­
wana, męczona i spotwarzona znosi z godnością 
nieszczęście i daje światu przykład moralnej 
Dotęgi narodu, który się nie pozwala zniszczyć. 
Ta postawa, pełna godności, wymaga wielkiej 
siły woli, ażeby się oprzeć z jednej strony Mo­
skwie, która się nie cofa przed środkam najbar­
dziej barbarzyńskiemi, jakich używa lla zni­
szczenia religii i narodowości, z drugiej strony, 
ażeby się nie dać rrasom, wiecznym wspóln;- 
kem Moskwy, które jej systematycznie sekundu­
ją, tępiąc narodowość prlską w sposóo najbar­
dziej obmyślany. W taki to sposób Niemcy poj­
mują wolność i zasadę narodowości, którą z ta- 
k?» ostentacją dla siebir prz?" row-dzają. Zamiast 
Polski Europa ma więc przfci solą widmo pan- 
germanizmu i panslawizmu tyle dla niej groźne.

Polska w jednej ze swoich prowincyj, wcie­
lonej do Austrji posiada pewną autonomię, w 
której się może rozwijać jej narodowość. Nieste­
ty, rozwój ten bywa często paraliżowany przez 
wpływy moskiewskie, które szerzą agitacje nie- 
oezpieczne w Galicji. Moskwa utworzyła nawet we 
Lwowie komitet dla swojej propagandy, który nie 
doznaje dostatecznej przeszkody ze strony władz. 
Mówca następnie wspom iawszy wypadki lwow­
skie 16. listopada, jako smutną ilustrację swo­
bód konstytucyjnycn, powiada, że głównym błę­
dem polityki austrjackiej jest brak pewnej, sta­
łej dyrekcji, brak planu, ' który powstrzymuje 
rozwój jej interesów Moskwa i Anglia wiedzą 
czego chcą w Austrji cel n.gdy nie jest jasno 
postawiony.

Kwestja wschodnia grozi ciągłemi wojnami. 
Dyplomacja jej taie rozstrzygnie. Cóż bowiem 
jest dyplomacja ła dni naszych, jeżeli nie wcie­
leniem uzurpac,i siły i zaprzeczeniem prawa! 
Dawniejsza dyplomacja szanowała przynajmniej 
mniej więcej traktaty, nowa nie uznaje ich jnż 
w chwili gdy jr podpisuje. Ten przykłaf mar­
chii i pogwałcenia prawa u góry, demoralizuje 
iudy i pozbawia je wiary w sprawiedliwość i w 
zasady, ztad też i socjalizm szerzy się, bo i oi 
narznea się gwałtem przez zniszczenie i neta 
cję wszelkiego prawa.

W takiem trudnem, pełnem niebezpieczeństw 
położeniu, interes Europy wymaga Miansu tych 
mocarstw, które jeszezf acz słabo wyobrażaj; 
prawo publiczne Europy i rasadę legalności, 
które nie aważają zobowiązań międzynarodo 
wych z a martwą literę i cenić jeszcze umiej; 
własne podpis^, Europa skoalRowan; nie po 
trzebował bj się obawiać połączonych sił Mo­
skwy i Niemiec, które muszą prócz tego wal­
czyć z niebezpiecznym wewnetrznem nieprzyja 
cielem. Gdy siła wypadków doprowadzi do 
łączenia się Europy w jedną potęgę, wtęd”  odl-* • 
budowanie Polski stanie się naglącą koniecz­
nością. Tylko bowiem siła może powstrzymać 
Moskwę na Wschodzie, zuchwałą i wytrwały w 
swoich zamiarach a której kongres berliński 
rozszerzył potęgę, oddając jej te ziemie na Wscho­
dzie, jakie jej przyobiecywała tajemna konwen­
cja z Francją, podpisana w Tylży 8. lipca 1807, 
która to konwencja Bośnię i Hercegowinę prze­
znaczała dla Austrji.

Angli poznaje już dobrze polityką mos­
kiewską. Ustawiczne jej a tradycyjna oszustwo 
napełnia gabinet londyński słusznem niezaufa- 
niem i dla tego Anglia życzy sobie koalicji eu- 
ropejfkiej, Aanim się ona zformuje i zanim 
położony zostanie koniec zaborom mniemanych 
oswobodź cieli Słowian, konieczaem jest dokła­
dnie poznać źródło złego Pozna/ złego jes* 
warunkiem jegu zwalczenia. Wskazując na nie 
wypełniamy obowiązek względem ‘ Europy  ̂ i 
względem Polski.

Po takiem określenia ogólnej sytaacji rr< 
pejskiej hr. Plater w krótkich głowach wspo­
mniał o Muzeum Rapperswylśkicm jako insty­
tucji nai,vowej, mającej służyć Polsce swemi 
zbiorami i pracą najwszechstronnej pojętą. Zbiory 
Muzeum ciągle wzrastają. Rząd francuzki zasili 
bibliotekę muzealną , swojemi wydawnictwami. a 
jeden z patrjotów tu obecnych ofiarował do niej 
swoją prywatną bibliotekę, z kilku tysięcy tomów 
złożoną. Popularność t; instytucji i sympatja 
dla niej wzrasta w Europie. Prztozło 60 re­
dakcji nadsyła do Muzeum swoje pisma w róż­
nych językach na dowód swojej życzliwości dli 
Muzeum. Gdy restauracja drugiego i trzeciego 
piętra będzie dokończoną, zamek muzealny bęr 
dzie liczyć 20 salonów przeznaczonych na zbiory. 
Swoją mowę francuzką zakończył hr. Plater po- 
dzii. ‘ owaniem cudzoziemcom, którzy przybyli na 
obchud, i życzeniem, ażeby przyszła listopadowa 
rocznica była obchodzona wśród przjj. 'niejszych 
okoliczności. (Dolf. n.



gera. HottlenderaT( Salskiego. -Briilila, aptec* p. Pie- 
6ess i iawiarni Wiedeńskiej.

Z n l i c y  A k a d e m i c k i e j .  Od lat kilku- 
uł itu mieliśmy zawsze haftkę pierwej w bndce przy^ 

' pierąjącęj do realności dr. Rektorzyka, a następnie 
w hotelu Gorgea, i dobrze z tem było wszystkim 
mieszkańcom tej ulicy. Od paru tygodni została ta. 
trafika zwiniętą a na całej ulicy nie mamy dystry­
bucji tytonin. Nie wchodzimy w to, z jakich powo­
dów trafikę tę zwir ;ęto a raczej arkusz dotyczące­
mu traf-ka ltowi odebrano, bo zapewne odnos'na wła­
dza miała do tego słuszne powody, lecz sądzimy się 
być w prawie wymagać by nam napowrót trafikę 
urządzono, bo jeżeli sprzedający zawinił czy okazał 
się nieodpowiednim, to nie zawinili nic mieszkańcy, 
którzy na tem cierpieć muszą

• W  Jcasynie mieszczańskiem odbył się dnia 14 
b. m jako w dzień dwuletniego istnienia nowego 
gmachu kasynowego, wieczorek muzykalny. Wspa­
niałe chóry, duet z BeDzara, znakomity kwartet z 
Marty, piękna gra panny Galewskiej i deklamacja 
pana Gl. tworzyły całość artystyczną, która zupeł­
nie zadowolniła 1'cznie zgromadzoną publiczność. 
Wyszczególnić musimy -ednak pierwszy występ 
mł niziutkiej panny Wnoro yskiej, która swym pię­
knym i świeżym głosem odśpiewała dwie pieśni, z 
których ostatnia (mazurek Grossmana) z powodu 
nieustających oklasków powtórzyć musiała. Walc 
Józefa Gyry również bardzo się podobał słuchaczom 
i musiał być powtórzony. Kompozycja ta napisana 
jest z werwą i w jaskrawych tonacjach ; głosy po- 
jedyńcze bardzo dobrze prowadzone.

. * Lwowski korespondent Dzień Pozn donosi, 
że redakcja tutejszego Prawnika, mając cel piękny 
zapoznania Europy ż cennemi utworami Supińskiego 
na oku, podjęła się przetłumaczenia pierwszego to­
mu , Szkoły polskiej gospodarstwa społecznego" i 
dokonała go. Niedawno doręczony został rękopis 
niemi seki tej’ księgi panu Śupińskiemu. Jest nadzie­

ja , że znajdzie się w Wiedniu przedsiębiorca, który 
DOdejmie się nakładu.

* Ze świata sztuki; Majejko przebywa obecnie 
w (zymie, gdzie też i święta przepędzi. Później 
ndaje się do Neapolu, a przed lutym itanie pewno 
napowrót w Krakowie W  wiedeńskim Kiinstlerhau- 
uie prócz Matejki wystąpili jeszcze ze swerni pra­
cami Brandt, Gotlieb i Kozakiewicz.

Na monachijskiej wystawie zwraca obecnie po­
wszechną uwagę obraz pędzla Jana Chełmińskiego, 
pri.edstawiająej* kalwakadę z .wielkiego świata1', 
w której centrum mieści się postać księżniczki Te­
resy, eórki ks. Luitpolda bawarskiego. Księżniczka 
otoczoną jest gronem dworskich kawaleręw, dam 
pałacowych i koniuszych. Krytyka chwali w Cheł­
mińskim nie tylko celnego malarza koni, ale i por­
trecistę, uważając obraz ten za szczęśliwe usiłowa­
nie wydobyci się z 'ococo maniery. Obraz jest wła­
snością ks. Luitpolda.

•. Nowość pożąaana dla... zakochanych. Ukaza­
ły się w handlu krawaty męzkie kokardowe z ma­
szynkami, na odwrotnej stronie których znaidują 
się maleńkie ramki do fotografii. W  ramkach owych 
pomieszcza się wizerunek drogiej sercu osoby. W 
ten sposób ona jest... nieodstępną a dlr oczu ludz­
kich, zakrytą!
. • . M i a n o w a n i a .  Cesarz najwyzszem posta­
nowieniem z dnia 10. grudnia b. r. nadał uajła- 
skawiej prezydentowi lwowskiego wyższego sądu 
krajowego, dr. Józefowi SchenkoWi, w uznaniu jego 
znakomitej służby, krzyż komandorski, a wicepre- 
zydento ti „egoż sądu, Fryderykowi, trzyz kawa- 
lertk1 rderu Leopolda.

Z  B rz e ż a ń sk ie g o  (Ludność wiejska i »ą- 
ly .) Na dowód w ja k i sposób marnuje się exof(o 

czas roboczy ludności wiejskiej, podaję do wiado­
mo lei.fakt następujący; W  skutek pobicia potłuczo­
na la -w czy ł we wsi -Sosnowk za skarżyła p roW** 
do sądu kozowskiego. Sąd wyznaczył termin, we­
zw ał świadków 5 strony a dla przystawienia ich, po- 
słai nawet żanaarmerję; na oznaczony termin żan- 

armęija zgromadziła wszystkich cytowanych do 
rożrwawy. Xacz gdy wszyscy są na miejscu, c. kr. 
adjuu et sądowy w oznaczonym terminie wyjeżdża 
do Brze »an. Interesowane strony i świadkowie z 
powodn odległości trzymilowej tracą dwie doby, 
piją po karczmacl przez drogę tam i napowrót, i 
wracając do domu oczekują drugiego terminu, który 
spowoduje powtórną stratę czasu.

Podobnych faktów mógłbym naliczyć bardzo 
wiele. Zwracam na nie uwagę, bo próżniactwo i 
nięmoraluość przez jazdy włością? do miasteczek z 
powodu odraczanych terminów sąuowych szerzy się 
w sposób przerażający, a przełożeni sąaów powin- 
niby «uwać i usnwać przyczyny.

—  W  P rz e m y ś lu  zmarł d. <8. bm. Stanisław 
Zawirski, radca sądu krajowego, prezes Stow. u- 
rzędn*ków 1 członek Rady miejskiej. Sp. Zawirski 
na^żał 'do Ofiar r. 1848. Wzięty ex ono do woj­
sk) przeżył kilka lat w kamaszach. Dopiero pó­
źniej r| Kohcnyi studja prawnicze. Dobry patrjota, 
znakomity nrzędnik zjednał sobie sympajję i szacu­
nek całego miasta, a .z zacnego charakteru znany 
był w całym kraju. Licżył lat 52. Dnia 14. odby­

ło się nabożeństwo żałobne za duszę śp. Stanisła 
wa przy nader licznym udziale pobożnych.

— (L.J * ó łk ie w  14. grudnia. (Pożar, potęga 
przyzwyczajenia.) Miasto nasze zaalarmowane zc 
śtałt i ubiegłej nocy pożarem, który wybnchł około 
godziny 12tej w starych koszarach ułańskich na 
przedmieściu Glińskicm Trwoga była wielka, gdyż 
przed koszarami staremi wznoszą się piękne ko­
szary nowe z pomieszczeniem na 100 koni, tego 
roku z wielk: emi kosztami przez miasto wybudo­
wane, zaś z przeciwnej strony, gościńcem tylko 
przedzielony znajduje się szpital wojskowy oraz 
magazyny owsa i siana. Skoro tylko odezwały się 
dzwony kościołów żółkiewskich, stawiła się na 
miejscu pożaru ochotnicza straż ogniowa z naczel­
nikiem swoim p Nahlikiem. Wspartej przez ułanów 
udało się wkrótce ogień zlokalizować i ochronić od 
wielkiego nieszczęścia miasto, które od ostatniego 
pożaru wielkiego w r. 1836 dotąd dźwignąć się nie 
może. Jej to usiłowaniom zawdzięczać należy, iż 
tylko część dachn zgorzała. Przyczyna ognia dotąd 
niewiadoma. Ciekawy widok przedstawiały konie, 
które uwolnione z uwięzi, w porządku wojskowym, 
parami, mając na przodzir jednego konia jako prze 
wodnika, kłusowały ku wioskom okolicznym, zaś 
rano na dany sygnał trąbką do śniadania, punktnal 
nie wszystkie się zbiegły.

—  P ra g a  12. grudnia. Wczoraj odbył się tu 
wieczór słowiański, na cześć Kraszewskiego. „W ie­
czór ten urządzony przez akademickie Stowarzy 
szenie Slavia w sali wyspy Zofirskiej, udał się nad­
zwyczaj świetuie. Wielka sala Dyła przyozdobioną 
portretem naturalnej wielkości jubilata i dwoma 
biustami, przedstawiającemu Polonię i Czechię. Li­
czni uczestnicy pięknego obchodu, damy, akademicy, 
literaci, doktorowie, dziennikajze, profesorowie itd , 
bawili się wybornie i długo wspomirać będą „W ie­
czór słowiański ", którym młodzież czeska uczciła 
polskiego piewcę. Pożądanym nader gościem był 
poeta polski Adam Asnyk, kióry umyślnie przybył 
z Krakowa do Pragi, aby wziąć udział w uroczy­
stości na cześć swego ziomka i brata po piórze. 
Wieczór rozpoczął się podniosłym prologiem p. 
Ed. Jelinka, wygłoszonym przez p. Matercę, w któ­
rym podniesiono znaczenie Krass wskiego w litera 
turze słowiańskiej. Huczne Slava i oklaski nastą­
piły po tym prologu. Panna Ehrenberg, pp. Lev f  
Wawra (pierwsi śpiewacy opery czeskiej) wywiązali 
się ze swego zadania ze zwykiem mistrzostwem. 
P. Fibich (znany kompozy tor czeski) odegrał n 
fortepianie „Scherzo" własnego utworu. Panna B. 
Zust zachwyciła słuchaczów wygłoszeniem epizocu 
„Alcys i Witold" z poematu Kraszewskiego „W i- 
tolorauda1. Stronę muzykalną wykonała orkiestra 
pułku br. Ziemięckiego. W ciągu wieczoru nadeszły 
liczne telegramy, między innerni od Bolesława Ja­
błońskiego (znanego pisarza czeskiego)". Dr Asnyk 
odwiedził w towarzystwie p. Sladka .Akademicki 
spolek" (Stowarzyszenie akademickie) Licznie ze­
brani studenci powitali czcigodnego poetę polskiego 
hucznem Slava! Dr. Asnyk podziękował w serde­
cznych słowach, podniósł literackie usiłowania stu­
dentów czeskich i wyraził życzenie ściślejszego je ­
szcze związku między naszym narodom a Czechami. 
Wieczorem odbyła się w hotelu pod „Arcyksięciem 
Stefanem" uczta nu cześć dr. Asnyka, w której 
wzięli udział najznakomitsi pisarze czescy.

—  „C irco li B a -sa n ti" . Jeden z dzienników 
opowiada następującą hktorję nazwy kółek socjali­
stycznych, mianujących się Circoli Barsanti: W  no­
cy 23. marca roku 1870 zbudziły załogę koszar w 
Pawii" okrzyk; ttpjjiu: „Niech żyjr cojsko! Precz z 
mor-arcMą! Niech żyje republika!" J dna kompania 
wojska wyszedłszy z kosza; rozpędziła tłumy, 
jakkolwiek zbrojne, ale przy tej sposobności nie­
mało ucierpiała. Między innyr porucznik Vogezzi 
padł trupem. Skonstatowano, ie  za r  ordo wał go i 
■yi* km, 1 Rai-ganri W ;,.,— oparzony ia porucznika 

za to, iż ten strzelać kazał do ludu, zabił go. Bar­
santi został ścięty Socjaliści uczynili z Barsantego 
męczennika i utworzyli kółka jego nazwiska, któ­
rych celem było szerzenie propagandy socjalisty­
cznej pomiędzy wojskiem. Cairoli-Ribagas, który 
jako członek opozycji był za nieograuiczaniei pra­
wa o stowar! jSzeniach, doszedłszy do władzy, po 
neapolitańskim zamachu kazał pociągnąć członków 
kółek do odpowiedzialności. W  skutek tego toczy 
się obecnie około 150 procesów karnych

—  P otęga  iuscratu Jak uibrzymił, wartość 
ma inserat dla handlarzów i Kupców, dowodzi naj­
lepiej to, że prof. Holloway, fabrykant pigułek, wy­
dał w r, 1842 10C.000 mark na reklamy, w 1845 
200.000, w 1851 400.000, w 1855 600:000 a w 
roku zeszłym 800.000 mark. Dziś ma on olbrzymi 
majątek, a 11,600.000 wydał na rózmait humani­
tarne cele. Zakład krawiecki Moses i syn wydają 
corocznie na inseraty 200/100 mark, a dr, Jcuger 
tyleż na zalecenie swego oleju na wątrobę. Rekla­
ma dla pościeli kosztuje pp. Heaf i syna 120.000 
mark rocznie, kraw ec Nicholls wydaje w tym celu 
100.000 mark, a podobnych wymienisją mnóstwo. 
Najwięcej wydaje atoli znaLoinity fabrykant leków 
Haubold w Nowym Yorku, który na inreraty wy­
daje tygodniowo 40.000 mail:, a umieszcza je  w 3

tysiącach dzienników,‘ a peWnego razu zapłacił zp- 
den pięKńy i wielki anons 15.000 mark. Pytie 
jal się takie reklamowanie wypłaca ? Odpoydż 
bardzo prosta. Hollowaya liczą dzisirj na 40 Mio­
nów majątku.

—  N ieb osk a  k o m e d ja  ż y c ia . Ci,jtam w
Kaliszaninie: „Zapewne często spostrzegacie zzy 

j białego starca, z bialutkim włosem, z miłem po- 
j czciwem obliczem, stojącego przy moście 1 na 
j końcu alei Józefiny? Starzec ów, dźwigający smy 
j a tak ciężki krzyż twardego żywota, niem^mpoj- 
rzeniem błaga przechodzących o jałmnżnę. .^wie­
cie też, kto te jest ów nieszczęśliwy żebrak Oto 
były nauczyciel wiejski, który przesłużywszy dsko 
lat czterdzieści w tym ciężkim obowiązku, 1 lat 
kilkunastn .czekuje wysłnżonej emerytury. Może 
*iic uwierzycie temu? Zapytajcie się miejscowwła 
dzy Bądźcie więc miłosierni dla niedołężnej taro- 
ści —  bo nie t, .ele już mu brakuje lat nr tn bo­
żym świecie do wysłużenia najpewniejszej eme­
rytury".

Gospodarstwo przem. i hariel.
S p ra w ozd a n ie  ta rg ow e  filii c. k * jrzyw . 

galic. akc. Banku hipotecznego w Tarnoplu s dnia 
14. grudnia 1878.

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszfl^ca czelna 
(żółta i czerwona) od 7-50 do 8* , irednia od
6-80 do 7’30. Żyto czelne od 4-80 dc 5' , średnie
od 4 40 do 4 70. Jęczmień browarny janej barwy
od 4-50 do 5 70, pastewny od 3‘50 do - Owies
od 3 90 do 4T0. Hreczka od 4‘ 20 do 150. Groch
do gotowaaia od 5’75 do 7-— , pasteWy od 5’—
io 5*60. Fasola biała od 5’ — do 5‘5>. Rzepak
czelny od 10‘ -  do 10-75, średni od — do — • - . 
Lnianka (rzyj) od 8-— do 8-50. Siemi konopiane
nd 8-20 do 8-40 Anyż od 30*— do ;

Usposobienie mdłe trwa dalej; mrzy ostatnich 
dni wywołają prawdopodobnie ponowną zniżkę cen 
w skutek większego dowozu.

Hmm Gaz. mi. i oatat. wimmi
W korespondencji z Brzeżan Cas tryumfu­

je, że w Brzeżanach przy ostatnrh wyborach 
było wielu, kb rzy chcieli podnieść Kandydaturę 
p. Ludwika Skrzynskieco, ale zaiiechali tego 
zamiaru wobec mów kandydackicl dr. Juliana 
CzerkawsKego, Wojciecha hr Dziecuszyckiego i 
Alfonsa Czajkowskiego. Korespondent przemil­
cza1 jednak, ze p. Ludwik Skrzyńsfe na ośm dni 
przed wyborami, dla poratowania sdrowia. wy­
jechał do Nizzy, wyborcom, którzr go zapyty­
wali, oświadczywszy, iż wyboru frzyjąć teraz 
nie -może. I dlatego jego kan lydatury nie sta­
wiano, a ci, co ją stawiać chcieli, poparli kan­
dydaturę p. Alfonsa Czajkowskiego, Dr. Julian 
Czerkawski i Wojciech hr. Dzieduaycki zrzekli 
się Kandydatury, ale zrzekli się, nie widząc ża­
dnej szansy wyboru dla siebie

bywania na wyspie Rhudos. Mówią, ze w 
niedzielę postanowiła Rada państwa kwestję 
grecką i sprawę traktaiu pokojowego z Mos­
kwą jak najrychlej załatwić

Frankfurt 16. grudnia. Pisarz Karol 
Grutzkow umarł.

Rzym 16. grudnia. W  sprawie utwo­
rzenia gabinetu nie ma nic nowego. Krążą­
ce listy ministrów nie są prawdopodobne. 
Bepretis znosi się ciągle z rozmaitymi mę- 
żam. stanu.

Londyn 16. grudnia. „Grlobe" podaje 
jako wieść, że rząd odstąpił od zamiaru 
żądania kredytu w celu zaradzenia niedo­
statkowi, panującemu w górach- Rodopskich, 
a to z powodu trudności ze strony innych 
mocarstw, zamierzających podobny kredyt 
zawotować.

Londyn 17 grudnie W  Izbie posłów 
oświadczył NoTthcote, że pogłoski o rokowa­
ni ich względem zawarcia nowej konwencji 
angielsko -tureck ej nie są prawdziwe ; roko 
wam„ pisemne dotyczą Oypru —  Na wnio­
sek Northeota uchwala Izba adres kondolen­
cyjny do królowej (z powodu jakiegoś za­
mierzonego na nią zamachu, a raczej gro­
żenia zamachem; pr. r.) —  Northcote za­
powiada, że nie wniesie o kredyt na wspar­
cie dotkniętych nędzą Rodopian, gdyż opi­
nia w tej sprawie jest podzieloną. —  Izba 
posłów odłożyła na dzisiaj rozprawy wzglę­
dem opędzenia kosztów wojny z Afganista­
nem z dochodów Indyj. Rząd oświadczył, że 
wniosek rządowy nie przesądza rozłożeniu 
tych Kosztów na Ir dje i Anglię; zwalenie 
wszystkich kosztów na Indje nie jest zamie­
rzone.

Napoleondor . . . .
Bółimpei-jał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

, „  papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro ............................

9 30 9 33
9 56 9 65
1 74 1 81
1 2  1 14

57 40 5?' 2 - 
93 50 10„ 50

Kupony w s r e b r z e ............................. 99 25 10°

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 16. grudnia 1878. 
gjdz. 2 min. 20. popołudniu.

Losy kredytowe 163 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 67.75.
Nordbahn 201.50.
Kulej Alfbld. 116.—  
Kolej Lw.-czer 122.75. 
Rudolfsbalin 116.— . 
Węg. obi. p w zł. 66.— .
Losy z r. 1864 139,— .
Yerkehrsbank 101.50. 
Węg. renta w zł. 84.32. 
Bankverein 103.75. 
Losy węgier. 78.25. 
Węg. Ostbahn. — .—

Usposobienie :

Budapeszt 16. grudnia.. Delegacja 
.węgierska przystąpiła do uchwił delegacji 
przedlitawskiej co do odrzucenia pozycji na 
korne dla kapitanów piechoty i pozycji na 
budowę nowego pancerniki kasztelowego. 
Skutkiem tego uchwały obu delćgacyj stały 
się rówiiobrzmiące i odpadła potrzeba wspól­
nego głosowania.

Budapeszt 16. grudnia. Ponieważ do­
szło do zgody w uchwałach obu delegacyj,

Ł“  -u .Łr ł «ina U Z 1 S  « r r e

czór preLminarz spraw wspólnych. Wydatki 
wspólne wstawiono w sumie 105 mil. złr , 
przychody cłowe w sumie 11 mit. złr., 
przypadającą na Przedlitawię kwotę y su­
mie 64 mil. złr. Następne posiedzenie nie­
oznaczone. Na każdy sposób erwa po 
trwa dość długo, gdyż rząd .desie kilka
nowych przedłożeń.

Budapeszt 16. grudnia. Węgierska 
Izba posłów przyjęła 'istawę o przedłużeniu 
ustawy wojskowej, tudzież o Przedłużeniu u- 
gudy z Kroacją i rozpoczęto rozprawę nad 
prow izorycznem pozwoleniem podatków na 
pierwszy kwartał r. 1879. 'Iząd wniósł pro­
jekt ustawy o wcieleniu Snużu,

Berlin 16. grudnia. Dzisiaj podpisany 
został w ministerstwie spraw zagranicznych 
traktat handlowy ua r 1879 między A.u- 
strją a Niemcami. 

Konstantynopol 16. grudnia. Abdui 
Kerim basza, Redif basza i inni na wyspę 
Lemnos wygnani, otrzymali pozwolenie prze­

W  teatrze hr Skarbka.
We wtorek dnia 17. grudnia 1878.

Po raz szósty :

S z a ta n  n a  z ie m i
Fantastyczno - komiczna opereta w 4ch aktach ■— 
Muzyka Fr. Souppe’go — przekład A. Urbańskiego. 

Kapelmistrz pan Kozłowski.

Węgier, kred. 212.25 
Anglo-austr. 97.25 
Kolej Kar. Lud. 233.50 
Kolej Połudn. 67.—  
Kolej Elżbiety 159.—  
Węg Nordostb. 115.75 
Wied. commun. 90.—  
Galic. indemniz. 84.—  
Kole, Siedm. 106.—  
Losy tnreckie 22.—  
Kolej Państw. 255.25 
Ros. rubel pap. 1T23/* 
Marlji niemieckie 57.72 
Węg. galic. kolej — .—  
ciche.

Wieden d. 17. grudnia, 
godzina 10 minut 44 przed południem.

Akcje kredytowe 229 80 Anglo Austrjarki* 97.25 
Kolei Kar. Lud. — .— Kolej Południowa — . - 
Union°bank . —. — Napoleondor . 9.34
Rosyjskie banknoty— . — Usposobienie; słabe. 

Berlin d. 16. grudnia, 
godzina 5 minut 55 popołuduiu.

Russ. Bankn. 19J.40 Credit Actien , 3 9 9 .--
Lombarden . 115 — Galizier . 101.50
Ruraauier 35.50 Oesterr. Banknot. 1 3 05

Usposobienie: mdłe.

K asa galic. Tow. kredytowegc.
Kupuje. Sprzcdaj'e.

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 5  50 86 —

4°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 0  50 81 25

Lwów d. 17. grudnia 1878.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro: Koncert.

Przyjechali dnia 17. grudnia 1878.
HOTEL ZORZA : T. hr. Dzieduszycki z Zale­

szczyk. B. lir. Komarnicki z Sassowa.
HOTEL ANGIELSKI: Cz. Lekczyński z Re- 

menowa. J. Sumowski z Wołynia. St. Żurowski z 
Twierdzy.

HOTEL LAZARUSA ; D. Arka z Przemyśla. 
D. Landau ze Stanisławowa. J. Lindenbaum z Dro- 
hobyoza.

HOTEL KuH N A: W. Borkowski z Strojko- 
wa. L Pohorecki z Nahorca J. Wiśiiowski z 
Łaoka.

HOTEL POD TYGRYSEM: A. Frankowski ze 
Złoczowa. J. Blumenfeld z Czerniowiec. M. Ettin- 
ger z Radziwiłłowa.

ŁwÓW, z Izby handlowej, 17. grudnia.
I. Akcjae za sztukę 

vbez kuponu bieżącego)
Kolej galic. Karola Ludwika . .

,, Lwowsko-Czern.-Jaska 
Baiku hip. galic. po 200 zł. .

„  kred. gclic. po 200 złr. .
II. Li3ty ZiSt. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic 5*prct. w. a. .

AU V  ̂ Ił tł
„  5 „  okres. .

Banku hipot. galic. 6 pet.
Galic Zak,ł kred. włość. 6 prcl

III. Listy dłużne za 00 złr.
Ogólnego roln. kredyt. ZaKładr 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr

fndemnizacyjne galicyjskie . .
Obligacje komunalne ZaKł. kr. wł. 6 /„ 90 —  
Pożyczka kraj. z r, 1878 po 6 pr. 89 50 
Losy miasta Krakowa . . .

„  „  Stanisławowa . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . .
„  cesarski .......................

233 -  235v 50 
122 — 124 
248 351
216 — 220

!5 30 
80 50 
85 30
90 50
91 50,

86  —  

81 5U 
86  -  

y. 40 
92 50

90 25  91 3

84 30

14 50 
21 50

5 44
5 48

85 — 
91 ~  
90 75 
15 50 
23 50

5 54 
5 57

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowbl .

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOW A: o godeinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano 'pociąg 
osobowy , o godz, 4 minut 59 po południu (pociąg 
mięuzany).

DO PODW OŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 n 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud­
nie pocią ; mięszany

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o go<?z 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie, pociąg mięszany.

DO CZERŃiOWIEC : o godz, 7 min. 5 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 11 min 45 wieczór, Dociąg mięsza­
ny, o g 'd z . 12 min. 50 z połudn ia , pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: ua Stryj, o godz. 8 rano, pociąg
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o "odz. 5 mm. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz, 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed połuaniem, pociąB m.ęszany

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu; o goz 
dżinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po potudnin, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go­
dzinie l i m  3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m, 59 po 
południ u, pociąg mięszany

N J D E S Ł A N E .
Ogłoszenie.

... _ Zarzad. szpitalika dziecięcego pod wezwaniem 
św. Zofii we Lwowie uprasza rodziców i opieku­
nów, chcących dzieci cnorc odaać lub odebrać ze 
szpitala, aby się zgłaszali zawsze w godzinach wi­
zyt lekarskich, t, j. od 9 11 przed południem.

W  nagłych wypadkach przyjmuje zarząd chore 
dzieci o każdej porze.

W  powyższych dwóch godzinach udziela się 
także dochodzącym ubogim chorym rady lekarskiej 
bezpłatnie.

Lwów, 16. grudnia 1878.
O d zarządu .

I

B a r e k a a j  kolorowe:
B a r c i a n  sznurkowy i pika btreban. 
F i  l u e l k ę  w różnych kulorach i ga­

tunkach.-- - 
C a c l s e m i r j  i  T y b e t y  czarne. 
O r t a a n  i A l p a k ę  cz ną 
B y  ny czarne "i kolorowe.

poleca r  wielkim wyborze

W e )  i w  i towarów
mieszanych 

kowalshli Meyer
Lwów, Rynek 1. 26.4116 1 -?

h a  k o l ę d ą .

Ignacy Beer
pizy ulicy Halickiej, pod 1. 8., 
obok naudlu pi Mańkowskiego,

otrzymał znaczny wybói

lu m l  i  dzieci
p< nader zniżonych cenach. 
4147 1-1

3710 1 6 P O  B -T Ti N A
Kalendarz szczęści? na rok 1879,

zawierający prócz całego kalendarza, także znakomity

Sennik i tajemnice gry w loterje.
Cena 50 ct.v — tuzin 3  złr.

Wanyź m oina w Księgarni Polskie] we Lwo le.

DROŻDŻE niezawodneniezawodne
z słynnej fabryki M. SPRINGERA w REINPORF około \Viedira

poleca 4154 1—3
dzień świeżec o

W . S im K d B k io w M ff
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6.

Wszelkie zamówienia na prowincję uskuteczniam odwrotną pocztą.

i

Na gwiazdkę i Nowy rok!
Piękny i bardzo odpowiedni poda tuisk 

dla dzieci.

O B R A Z K i .

z k-ólestwa zwierząt
i  ró-nych części świata dla nanki roz­
rywki młodzieży. Serjt I i II., w ku dsj 
jest 6 ko orowany :h ztalorytów, l pieknej 
oprawie kartonowej, każda se:ja złr. 1. 

Równ!eż Hoffmana ilustrowana

l a  n ło fiz l#

li g l o n o m
ą_y doświadczenie i postępową 
wydobycia najwyższej iutraty z 
eszukoje posady administrało 
rządcy. Adres: J. W. poste re- 
Jrków. 409) 1—2

| U i t u i i M r u  i s a f i s s i s s a i i t
Z powodn zm u.n; atosnukdw familijnych jest pod korzyotoemi W  

5R  warunkami do nabycia ^

|  Magazyn strojów |
« I sukien damski, eh »

wraz z meblami 1 calem urządzeniem. 8$
™  Bli za wiadomość w Adm nistracji „Gazety Nar-idowej". _

l ¥ 9 V  & 1

zaszczy.ona pjlecsn.em Prz* sielebneg. 
konsystona metropol. 1 rem ą II z d. 1( 
marca 1877 i wszystkich pism krajowych 
w Galicji, Królestwie i n Poznańskiem. 
Cena tomika oez rycin 4 0  c t . , z ryci­

nami 50 ct.
Treść tomików następująca: . (wyczer­

pany). — II. Przemytn. ’ — .II. Hrabia 
i niedźtoiedziarz. — IV. Nieopuszezaj 
kroju rodzinnego. V. Ęachaj źniego 
VI. W uj i siostrze. Jee. - YD Nemezis. 
VIII. Glos Pana nad Pany. - -  IX. Boie 
\arodzenie. X. Plebanja — XI. W  

iKarroo. XII. Ten co po i ad jbłokami. — 
XIII. Ctfifca próba. — XIF. D o czego za 
m~odu nawykniesz, .‘o na starość jak  
znajdziesz.

Krótfc« treś - każdego tomik, jest u- 
mieszczona w kaleudaizacb. „nok" i w 
„Haliczaninie* na rok 1879. 4146 1 3
Nakładem księgarni J. Rosen- 
h ima w Brodach a do nabycia 

we wszystkich księgarniach.

Tuberkufy płucowe
leczą su rdług metody naturalnej bez
zadawania lekarstw wewnątrz. 

'S t Y -  W. 25 post- rest S t n t t g a r d t
Adre' : U

Wyszedł toui Iszy 4-tom. dzieła

Eistorjd pierwotna Polsli
przez

Juliana Bartosze wic/a.
(pie. wsze wydanie z rękopismu).

Cena 3  sir. 5 0  ct.
PreuL.aerata na 10 tomów 

dzieł Jnljena Baitoszenicza wy­
nosi 30 d r. Można ją składać 
ratami. Dotychczas wyszło 3 
tomy. 4i?8 i—6

Dwa pierwsze tomy stinow i:
HISTOBJ1

Literatury polskiei
wydanie 2gi? r 2 tomach. Cena 7  zł.

Adres wydawcy: K .  B a rto  ■
[ w le ź .  Kraków, ni. Batorego 63.

Pamiętniki Archiwisty
przez

J. G O R D O N A .
Tom jeden. - Format „Biblioteki" 

Brockhauea.
Cena w przedp' cie 1 złr. w. a.
Przedpłatę przyjmnje sam antor, 

we Lwonie, priy ni. Pańskiej, 1. 7.

jtfsfe Do sprzedania
. M .  Kamienica
w śródmieścia, dwupiątr >wa z oficynami pod 
corzyfJ.iB ).'! f nnk,.ini. 8o62 8- -?

£ / isza wiadomość u adwokata Dr 
Siterskiego i ' Jal’eta 1. 21.

P o m o c n ik
dokladn;e i praktycznie obezuany z a 
pa ratami do fabrykacji wód gazowych 
i ftbrykacją tychże, znajdzie w fabryce 
parowej wód gazowych K  K z ą c j 
w Krakow ie od nowego rokn sta­
łe ząięcie 4076 1— 3

Bergera kapsalfci dziegciowe (czy­
sty medycynalny dziegieć w kapsnlkarh z relaty- 
ny) okazały się przeciw wszelkim chr< nicznytu 
cierpieniom pin: i organów oddechowych naji piej 
skntknjące. Przewyższają wszystkie tego rodzajn 
kapsnłki dziegciowe w handln się znajdnjące, na­
wet franenzkie co do dobroci i taniości. Cena fia- 
ionn wraz z przepisem nżycia 1 złr. Należy wyra­

źnie żądać Bergera kapsnłek dziegciowych jako je­
dyne znamię Uch prawdziwości. 6

Główny skład we L w o w i e w apt. P Mikola- 
scha i Z. Ruckera, w Br odac h w apt. Liszki, w 
•Stanisławo .rie w apt. Stechera, w Ta r n o p o ­
lu w ąpi Jamrogiewicza, w Fr z e my ś l n  w a;,tece 
Fr. Nahliki w Rz e s z o wi e  w apt. Kalinowsk:ego, 
w Suc z a wl e  w apt. Karczewskiego.

Pouziękowanie.
Podni nn» składa niniejszem n«>«cxer- 

jze podziękowanie wszystkim, którzy w 
pogrzebie ojca naszego, współcznciem swo- 
ui wie izeni, z rmo najprzykrzejszego po- 

wir*-a» i bl -ietfcj drogi, ostat-ia mui 
du.Ji nsługę. W pierwszym rzędzie dtie- 
yę 0 0 . Jezuitom za tychże bezinterer- 

"18 przysługę, jak również miejscowemu 
t  boszc owi, W. taroście i wszystkim in- 
lym, kt Srzy chociaż niezamicsskałemn w 

tymże mieście będącemu tylko w przejeś- 
dzie do zyDa, tyle współczncia i poświę­
cenia ofiarowali.

T“ *nopol 12. grndnia. 4132 1— 1
W i t a l i s t a  K u .

I

Ł a x  en K i
hotelu europejskiego

Dla dogodności szanownej publiczności 
wydaią się karty abonamentowe na ciepłe 
kąpiele, przez cs następuje

znaczne zniżenie ceny:
Abonament na 6 kąpieli złr. 7.
Abonament na 12 kąpieli złr. 12.

Czystość, wygód- i . elegancja nie po- 
zosta wiają nic do życzenia.

Prattyczne j o M l
na Gwiazdkę i Nowy rok 

poleca handel
Frydr. Schubutha i Syna

we Lwowie, Rynek 45.
Na żądanie wysyła szczegóło 

we cenniki. 3688 1—6

I I

' G a r a ż  do s p r z e d a n i a
za niską ceue eleganckie n r z ą d z e n i e  
wiedeńskie sklepu towarów ko 
rzennych z handlu prowincjonalnego.

B iższa wiadomość w handlu Króli­
kowskiego we Lwowie. 4083 2—8

Chłopca z domn porządnego, 
_  mówiącego po polt. i

i numiecku, przyjmę do mego bandlu 
hurtuwnego na -akty' , 4030 1—3

. I ś z e f  B l e i  , w e  J L w o w ie  ul 
Każmirzo—ska 1. 28.

Ekspedytor
pocztowy z kaucją, mogący się wy­
kazać cblubnemi śwladectwami, poszu­
kuje natychmiastowego umieszczenia.

Łaskawe zglosr.eaia przyjmuje pod 
lit. S. W  p. r. Jarosław. 4101 2 -  -3

THTH:
•ygaretowe wszelkiej 

długości i szerokości, z 
najlepszego papieru jy - 

garetowego francuskiego sj do naby­
cia w fabyce tuiek przy nlicy Kra 
kowskiej I: 5 Zamówienia z prowin­
cji pod adre&em W. P ta szyń sk i  
1. 5. ulica Krakowska w podwórzu.

• • • • • • • • •  • • • • • # • • • •

|  W dZioaM al! i
Na zabawy tańcujące poleca J  

się niezmordowanie i ocboczo gra- z  
jacy na fortepianie. Zgłoszenia u X  
pi 8 c b 5 n s s  nauczyciela tańców x  
przy tjl. Wałowej lub p r z y  o l .  J  
O ssoliń skich  Nr. 3 . J

• • • • • • • • • •



Przy zmianie roku.
K SIĘG A R N IA

K e y f a r t h a  i  C z a j k o w s k i e g o
we Łtwowle,

poleca przy zm ianie roku jako głów na ajencja czasop sma:

Tygodnik illustrowany
k w a r t a l n i e  we  L w o w i e  3 złr. 60 ct., na p r o w i n c j i  4 złr. 40 ct.

WEDROWTEO
kwartalnie we Lwowie 2 zlr 30 ct., na prowincji 2 złr. 70 ct., z dodatkiem

„ P o d r ó ż y 66
kwartalni e we Lwowie 2 zł. 80 ct., na prowincji 3 zł. 20 ct.B i e s i a d a  l i t e r a c k a

kwartalnie we Lwowie 1 zł. 80 ct., na prowincji 2 zł 16 ct.
A T E N E U M

p.smo nauko ’e i literackie w zeszytach miesięcznych. Półrocznie we Lwowie 11 zł. 50 ct, na 
prowincji z doliczeniem na listy frachtowe 11 zł. 86 ct.

B ib lio te k a  w a rsz a w sk a , półrocznie.
B lu sz c z , tygodnik literacki z modami, kwartalnie 

Toż samo z rycinami kolor, kwartalnie 
K ło s y , tygodnik i mstrowanj kwartalnie 
K r o n ik a  ro d zin n a , kwartalnie 
1’ rz e g lą d  L w o w sk i, dwutygodnik, kwartalnie 
P rzy la ć  bI I z leci, kwartalnie 
T y g o d n ik  M ód  i P o w ie ś  (i kwartalnie 
T y g o d n ik  R o  n a n só w  i P o w ie ści, kwartalnie 
B a z a r , Illputr. Damenzeitung, kwartalnie 
F ra u e n ze itu n g , Dziennik mód, kwartrluie

  Toż «amo z rycinami kol ,r. kwartalnie
M o a e w elt, kw nie
Ś a i s o n ,  Journal illustre des Dames, kwartalnie 

  Toż samo z rycinami kolorcwanemi., kwartalnie

we Lwowie na prowincj
8 złr. __ ct. 10 zlr. — ct.
3 n — 3 w
5 . 40 6 9 20 „
3 . 60 4 9 40
1 . 80 a 9 lfc „
J . 60

10 „1 . 80 ii
3 » .... 3 9 80 „
2 . io li W 20 „
1 . 80 2 » 20 .
1 . 80 2 » 20 „
8 . 3 9 60 „
1 . » 1 » 25 .
1 . — 1 » 40 „
2 . 40 li » SO „

Oraz przjjmute księgarnia prenumeratę na 
wychodzące tak w  kraju jak i za granicą

wszystkie Inne czasopisma
41S6 1 - 3

W a ż n e  
dla panów właścicili gorzelń.

Z powodu zai ndn otrzymania posady, którą I 
mi bardzo rzetelni panowio od marca przyrze-1 
kii a jeszece do tego czasn nie nadali, zmn- ' 
azony jesti-m, polecić się jai o zdolny go­
rzelniany, jgzaminowany nadzorca paro­
wych machin, w Budowaniu aparatów z , 
robotą kotlarską dobrzo obeznany i jąko- 
wą wykonać mogę, poszukując odpo­
wiedniej posady. Adres pod F. I- poczta j 
Myślenice. 4100 2 —2

Państwo Busk
stacja kolei Krasne ma na sprzedaż

B Y C Z K A
rasy oryginalnej Szwyc w cenie 12D i. 
tadziez 3 pary prosiąt rasy Yoreloirc 
i - 1 para rasy Yorkshire w cenie 1 pa 
n  t. j .  samiec i samica po_o r  * )r-

W
O ić ó  J X e & ( iu a ó  

9 }  ( B f i t A A t & i u d L f e ) 99 f (

Olej rybi
z  m i ę t v s a

anturaluy,, nieczyszczony i jako 
taki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 8 0  

centów w. a. 3 6 19 6 —?

Apteka pod Gwiazaą

j Piotra Mikolascha
w e  1 -w  o  w i e .

g  v  i:scxx3t?baA & ftaA 15gggS Z gańaag

Ażeby szanownym P. T. odbiorcom na prowincji poda, dogodną spo­
sobność nabycia pięknych i odpowiednich przedmiotor- za małe pieniądze, 
zestawiłem następujące grupy. Okoliczność, że wszysiko to, coby się n e 
podobało, będzie napowrót przyjęte, dajt dostateczną rękojmię o szlache- 
tnem zalatwiauiu zamówiei Nienąleży atom niniejsze ogłoszenie zamieniać 
z j odobnemi przes inne firmy naśladowanemi we własnym interesie.

Dla dziewcząt. Grupy. Dla chłopcdw.
V2SiSHSajS2SE5ESffiHSZS2SSHSESEHHHĤ  V  EZSffiBffiHHBSEB
§  G rapa z a  2  z l .

Naczynie kuchenne w pudełku.
Urządzenie do mieszkania.
Piętna lalka mówjąca.
Mai sztuciec stołowy, bardzo 

ładny.
Krzyczące zwierzątko, nie do 

sttuczonia.
Książka z obi Lik-, bardzo ozd.
Koszyk ręczny, bn-dzo trwały 
Pudełko magnetyczn. zwie-rąt 
Wąż grzechoczący,
Diabełek akąjąpy.
Jabłko grajtf-s.
Ulubieniec, fejgkfrig wykonany.

I

l w .

Grnpa za 2  zł.
Piękna trąbka z metalu.
Pi' kna książka z obrazkami. 
Cygaro grające.
Harmonika ustna.
Batożek, ze skóry.
Koń z rózkiem.
■Kręgnlnia z kręgli mi.
Pudełko n w w m i żołnier 
Zegarek i łańcuszki tm, 
Gimnastyk (z kauczuku).
Piatolel pneumatyczny.

9 Ulubieniec.

Z y f f o o o o o c .^ O P g P P ^  iSŁać

G rapa za S zt.
iu pełne gospodarstwo domowe. 

Pyszny koszyk na robótki. 
Kasa oszczędności, bezpieczna. 
Gra w domino, zupełna. 
Dziecięca portmonetka.
Większa książka z obrazkami 

do czytania.
Pięknie ubrana lalka.
Piękna obrączka.
Piękny pasek ze spr.ączką. 
Hiszpański tancerz.
Gra w cierpliwość, bardzo in­

teresowna.
Ulubieniec, powabny.__________

Grapa m  8  z i.
Szab’ :, z rapciami.
Strzelba, dobrej konstrnkcji.
Lt lownica.
Bęben z pałeczkami.
Trąbka z podwójnym głosem, 
Budownictwo, renaissance 

[echaniczna i rga.
1 obza, neupolitańska.
Kolej żelazna z blachy. 
Tabliczka nie do zniszczenia. 
Ulubieniec, powabnie zrobiony.

P5  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu ua u'icy 
•4< Nenye St. Merri 40 , i we wszyst 
Pąkich  aptekach. 3421 7—44
W* Lwowie w aptece p. Krzyżanow­

skiego obok Brygidek.

Bez Ibolu
I bez wstrzykiwania ]

t t t  lekarstw przeszkadzających trawi*-;
tudzież m i ohorób następnych i ! 

przerwania zatrudnienie, wyleczą wedłng 
i r o n i e  nowel metody, doświadczonej w | 

niezliczonych wypadkach 1
■ p ła w y  m o c z o w e ,

Żak świe o powstałe, jakoteż bardzo za- ! 
--*łe, naturalnie, gruntownie i szybko i

H A B T H A M ,
członek lekarskiego Wydziału, ( 

w v  ladniu Stadt, H ababnrgerg nie jak i 
» -  ie, lecz Stadt, Beilergr i Ir. 11. j 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę-t 

łada, u p la w y  o kobiet, bladaezkę, i 
niepłodność, npławy, 3511 26 - 1001 

• s la b ie n le  m ę z k ie , 
b ~yrzi ia i bez wypalania, równie 
U j  sy filis  1 w rzody w a se l-  
M a p a  r o d a a j n  za pomocą kores- 
pendencji. Za dyskrecję ręczy, a nt ą- 

flsnle wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Grnpa za 4 zl.
Pięknie wykonana neccserka 

na roboty.
Pouczająca gra Froebla.
Ziemia i mieszkańcy, nader in­

teresowne.
P< tme.letka, oardzo ładna. 
SchoWek na igły z igłami.
Piórnik z przyborami 
2 neortowanycb kajetów.

Piękna notatka.
F.ęknie ubrrua lalka.
Wyprawa klejnotów, broezka, 

kolczyki, pierścionek i me­
dalion.

12piór stalowych ? szkatułce. 
Wzorki do znaczenia i haczk.

% Garnitur salonowy, pyszny.
¥  Urządzenie kuchenne, w do­
gi brym gatnnkn 

Ulubieniec, putrabny.

IL U0U & L U i W p f t U O l  i m . t

Grnpa za 4  zl. i
Paleta z farbami i penzlem :
Zupełny garnitn do pisania. 
Aparat do rysowania, prawdzi 

wy amerykański.
Pudełko z 12 koloro®emi o- 
tówkami.

Piękna notatka.
Gra w loterję lub tombola.

: Gra kart wistowych.
.j» *  Telefon (pokojowy telegraf.)
§  s  Bęczna harmonika, dobrze na- 

’§  ?  strojona.
*** 5  Skrzynka z narzędziami roz- 
8  *  m temi.

(S f  Kaleidoskop.
*  Budownictwo pouczaj; ,ce.

Gra towarzyska.
Kobza c torach fletowych.

£  Ulubieniec.

ASTMY, katary idnszuość 
ustępują po uży­
ciu B U B E K  

U R T A S S E U B A ;  aptekarza Rue de 
la Monnaie, 23, a Paria. 3422 9—?

: Skład w głównych aptekach.
W. Lwowie wapt. p. Krzyżanowskiego 

obok Brygidek.

D r .  B o m e n h a n s e n a

Esencja do ócz

flanka po 2 złr. 60 et-, pół flaszki 
zł. 1.50 wraz z opakowaniem. 

Sprawozdanie 34 letnie i przepis* n- 
życia na żądanie bezpłatnie. 

Jedynie do nabycia w składach we 
LWOWIE w apt. pod srebrnym or­
tom 7. Ruckera. Zlecenia przyjmuje 

Piotr Mikolascb. 3763

Grnpa za 5 zL.
Piękna jedwabna chusteczka 

pod szyję, modna.
Dobra chnstoćzk do nosa z 

kolorowym monogramem.
_)olra portmonetka ze skóry.
,’iękny wachlarz, nader modny.

Gari itur, broszka, kćlczyki, me­
dalion,

Bardzo piękna kasetka.
Elegancka poduszka na .gły. (
10<l ,’ybomych igieł angie kieh.i _ 
Kasetka z papierem listowym, j j 'C 

z kopertami i monogramem qi 
Piękna neceserka do robót hacz- 

;owanycb.
Piękna torebka ręczna.
Czarodziejek" pnszka n a i g . j . 
laszynka do zwijania uiei.

Gra towarzyska.
Ulubieniec, 6 sztnk.

oo
'Wo

Grupa za O zl.
Piękny garnitur guz:ków do 

koszuli.
Piękna portmonetka.
Piękna notatka.
Reiszeig dla szkoły.
Aparat do rysowania, kom­

pletny.
Kasetka z najlepszym papierem 

listowym, kopertami z mo­
nogramem.

Piórnik kieszo.isowy.
Modna krawatka.
Ołówek rewolwerowy.
Ładny i dobry acyzorek 

^ — Kasetka na tusz z farbami. --

82  ®  Piękna harmonika z tremoią. X
^  »  Flet melodyjny. ®

(D Gra dzwonków o cudownych to- 
S  nach.
dj Ulubieniec, powabnie wykonany.

Grnpa En 1 Elr. *lla dzieci do 2  lat.
Piękns i  dźwięczna zabawka, figurka z kauczuku grająca, 1 pajac, troje 
roz naitycb zwierzątek, wydających głos, baloB z gnmi, skrzynka z muzyką.

Grnpy możemy stosownie do żądania po dowolnych cenach złożyć.
Grupy dla dorosłych zestawiamy według "odane; zam cen, • ku zadowoleniu
jednakowoż dla łatwiejszego wyborn należy posiadać ilustrowany cennik 
który na żądanie przesyłamy gratis i franco ,

Odsprzedający przy odbiorze najmniej 6 grr,p otrzymają odpowiedni
rabat.

12 zztuk świeczek na boże drzewko W rotm. kolora 18 ct.
12 ,  „ elektrycznych, tak że wszysUie świecz.i na raz się

zapalają i sdiiwienie sprawiają 35 ct.
12 sztuk liebtarzyków 10 ct.
Kol*kcja rozmaitych ozdóbek na drzewko, najpiękniej'zycb 30, 60, 80 

ct. 1, 1.60 zlr. 3536 3 - 4
Z a  o p a k o w a n ie  n ic  t lę  n ie  p ła c i .

Powyższe towary w pięknych i debrych jakościacb są jedynie do nabyeia

Grosses Magazin „zum Lieblingw,
we W iedniu, 2 6  Prateratrasse 26.

Ponieważ przed Bożem narodzeniem będzie znaczniejszy odbiór, upra 
sza się o wczesne namówienie, aby wszystko rychło tałatwionem być niosło.

l a  gwiazdkę! 5
^  Nakładem ksiigarni

5 Gebethnera i Wolffa w Warszawie \
^  wyazly z druku następujące nove dzieła dla m łodzieży:
^  Przygody podróżnika i m yślm y w Afryce, zachodniej przy- ^  

stępnie opowiedziane przez Fawla du ChaUlu, przełoży? A. Wrze- 
^  śniowsJci, z 4  rycinami, kartonowe 2 złr. H

Porwana siostra ynsz Mayne Beii'a przekład z francuskiego P. S. 
z 7. rycinami, kartonow. 1 z łr , <5. cnt.

^  Wspomnienia wygnanki przez Paulinę Kraków. Wydanie czw^r- i  
1 te z 6. rycinami, kartonow. 1 z ł . 50  cnt.
I Wzór doskonałej clirześcijanli: W tegoczesnym świacie żyjącej 
! czyli żywot Virginii Bruni- Ott nci zmarłej w Rzymie w r. 1840.
| po włosku napisał O. Wentura de Raulica a na polskie przeło­

żył ksiądz Prokop kapucjn. Wycanie drugi*5. 1 złr. 50  cnt.
Powyższe dż:ełka znajdują sę na składzie głównym w isięgar- 

ni G. Gebethnera i spółki w Krakowie i są do nabycia 
^  we wszystkich księgarniach miejscowych i na prowincji. 4145 1— 6 ^

s
sss
Hs

Installations completes pour Chateaux, Palais, 
Hotels et Administrations

Mr. A. Portois,
tapissier decorateur de plusieurs Cours

a 1’ honneur de prórenir le Public: taił a rćuni daus lei Ateliers et Msga-
sins de la Societś Commorciale, - '•

7  H o l o w r a l H n g  a  V l e n n e
ud choii considerable d’ć offas d’amenblemeut, de tapis, et de msubles ; dont 
il a lu monopole eiclusif. 3592 13 15

U fournira aux porsonnes qui en feront la demande. des plans pour les 
tii ram a eiecuter. des deris et des ćchsntillons.

Maisona a Yienne, 1 Kolowratriag et a Paris 41 Bt- Hanssmann-

i
||
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Podarki na Gwiazdkę II
Główny magazyn

I d f e m w ^ Ł  4 1 f t  4 z m m

KAROLA LANCA
w e  L w o w i e ,  K a l i c k a  3 S r «  6 .

poleca w największym wyborze:
Lalki porcelanowe, woskowe, gumelastyczne w koszulkach 
lub elegancko modnie ubierane, wołające papa, mama, wó- 
zeczki z lalkami, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku­
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopk j komodki kre- 
densa, konie na kółkach i na biegunach, yelocipedy, budow­
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne, obrazki 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka, bilardy, 
teatra, panoramy, gospodarstwa, ark. Noego polowania, wsie, 
miasta, jarmarki meble, serwisy, menażerie, żołnierze, 
wojny itp. — G r y  t o w a r z y s k i e  dla dzieci i 
dorosłych, l i c h t a r z y k i  l u s t r o w e  i o z ­

d o b y  n a  d r z e w k a .
Zlecenia zamieiscowc załatwiam odwrotną pocztą , ręcząc za 

towar doborowy nizkie ceny. * 4096 6 -1 1
Cenniki na żądauie franko z wszelką dokładnością.

Na podarunki Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Boku | [
poleca

KAROL LANGNER
przy ul. Trybunalskiej l. 16.

ĘKAW1 :KI mezkic, damskie i dziecinne od 50 ct. do 2 zl 
KRAWATKI. SZALIKI ód 20 cl do 4 zł.
CHUSTKI jedwabne na szyję od 70 ct. do 5 zł.
KAFTANIKI tricot i włóczkowe od 80 ct. do 4 zł.
KOSZU1 E męzkie białe od 2 zł. do 3 zł. 50 et.
KOŁNIERZYKI mezkie i damski* od 15 ct. do 45 ct.
MANKIETY męzkfe i damskie od 30 ct. do 45 ct.
PARASOLE wełniane i jedwabne od 1 zł. 30 ct. do 10 zł.
KALOSZE męzkie, damskie i dziecinne 85 et. do S zł.
SZELn £ umelastyczne od 50 ct. do 2 zł.
PL iABESY w różnych gatunkach o l  40 ct. d i  4 zł.
TYTOIIIERKI o, 40 c‘  dc 4 zł.
KAM SZE włóczkowe od 90 ct. do 2 zł. 30 ct. 4142 1—5

SPINKI, ŁAŃCUSZKI, SZCZOTKI, GRZEBIENIE, PERFU­
MY WODA KOLOŃ3KA, MYDŁA i wszeiki i artyknły lękawicznicze i 

U  drobiazgowe do szycia i baftu, po na|uw>ernle|ssych cen ach .

Mtzieci csif
Ktoby zechciał sprawić swoim dzieciom wielką nciecbę, niechaj za-upi 

ulubiony nasz

B a z a r  n a  B o ż e  N a r o d z e n i e ! !
za niesłychaną fw | L /x  A  y t  f i  K  p f  za którą to kwotę otrzymuje się 
t u ią  cenę J ^  V \ f  k / l .  87sztu najnowszych franenskien

zabawek, stosownych dla cbłopcow i dziewcząt każdego wieku, a mianowicie: 
Paryski teatr variete, bardzo zabawny i pięknie dekorowany. — Skrzynka cza­
rodziejska, trzymająca w sobie ujętego paszę,, który chc i umknąć- - NikoLo. 
der ełektewny mąi, rówflooześnle bońBouierju. i  pyantyob o idotdk  na drzewko 
nowego zupełnie rodzaju. Fortepian, elegancki i piękny, czyli nowo wynale­
ziony metalofon, ua którym nawet małe dzieci najpiękniejsze arje gry wać mogą. 
Chinese, mechaniczny, wiecznie' czyuny przyrząd, wzbndzająoy miech.—25 li­
chtarzy kó w na ś ieczki na boże drzewko. Japoński kiosk, r boty misternej, 
zawierający w sobie ruchliwego i śpiewającego kolibri.— Pajac, komiczny, po­
kazujący najpięknii jize sztnki.— Diabeł leśny pokazujący na zawołanie język. 
25 różnokolorowych świeczek na drzewko —Lalka w wózku, elegancko ubrana, 
która podczas jazdy się pornsza, zgint się 1 krzyczy.—Rzymski powóz wraz 
z uprzężą. —2 kartony zabawek dla chłopców, dziewcząt tażdeg' wieku.

17 sztnk. Wszystkie tu wymienione zabawki _  w ilości 7 sztnk są ory-
3535 6 -6

Y i e n n e ,
we W ie d n iu , B teinrichshof, fifiagaaine 8 — 9 .

ZlccenLi z prowinc załatwiają się rychło za aliczeniem.

ginalne fraacnzkie i kosztują razem tylko 4  s t .  6 5  e t .

Adres: de

anotoie bracia Am elung t W ilhelm  Koeding z Wojt- 
kowki zmuszają mnie swojem falszywem przedstawieniem (w Nr. 

273, 274 i 275 Gazety Narodowej) wystąpienia mego z ich przedsię­
biorstwa, dc następującego sprostowania

Ja nie wystąpiłem z przedsiębiorstwa tych panów wcale samowolnie, a 
tem mniej bez podania przyczyn 1 bez złożenia rachnul ów : przeciwnie, do 
wystapiei.ia zmnsiło mnie złamanie kontraktn przez moich chlebodawców 

sposób traktowania przez tychże, uchybiający memu honorowi.
Po złożeniu rachunkó* okazało się, ie  mi początkowo wymienieni Pa­

nowie znaczną kwotę tak tjtu łem  mej pensji, jakoteż za inne przezemnie na 
ich rachunek poczynione wydatki, winni są, której mi dotąd nie spłacili, i do ■ 
browolnie spłac.ć nic chcą. Oświadczyłem tym Panom, że nie mogę nadal 
pozostawać w obowiązku n ludzi, którzy się wzajemnie o oszustwo posądzają, 
dalej, że mi się już uprzykrzyło, nie mając żadnej pewności i bez oprooento- 
wania dawać na ich lekkomjślne przedsiębiorstwa z mojej kieszeni zaliczki 
pieniężne, albo poręczać ich długi wekslowe.

Aby to wszystko jaśniej wyinszczyć, pozwalam sobie następujące punktft 
przytoczyć:

1) Pan Wilhelm Roeding, który mnie 29. listopada 1878 odwiedził, 
zapewnił mnie przy świadkach (jak to do protokołu zeznaneir zostało), że on 
tylko przez groźby, nieprawd:itce przedstawienie rzeczy, i pr*ez różne 
przyrzeczenia przez panów braci Amelung i przez swoich doradzców, 
z których jeden za nadużycie zaufania urzędownie pociągniętym jest, 
spowodowanym został do podpisania anonsu Nr. 273, ‘J74 i 375 „Gazety 
Narodowej". Rzeczony par Wilhelm Roed ug prosił mnie o przebaczenie 
wszystkiego, cokolwiek przeciw mnie przedsiębrał, będąc zagrożonym i zbała­
muconym przez braci Amelung. Dziękował mi ze łzami w ocz_ h za wszystko 
dobre cokolwiek bądź dla niego uczyniłem, nznal wszystkie moje należytości, 
i przyrzekł mi tekowe »apłaŁ ć.

2) 0  moją n&leżytość upomniałem się sądownie, a w tej chw ili. położył 
e. k. sąd areszt na wszystt ie zapasy towarów i innych przedmiotów, należą­
cych do tych panów, dla zabezpieczenia moich preiensyj.

3) Oszu-twa, które ci ua mnie rzucają, którzy mnie niedawno Bwoim 
wybawcą nazywali, i swujemi podziękowaniami i przerzeczeniami obsypywali, 
zbieram skrzętnie, i będę wdzięczny każdemu, kto mi o nich doniesie, bo
udam się na drogę sądową, aby tenże między nami rozstrzygał.

4) Pełnomocnictwo, wystawione mi w oczach pana Fritza Amelunga,
podarłem a Kawałki tegoż przesłałem za „poleconym" listem pocztą pana 
Wilhelmowi Amelung z tym dodatkiem, le  nie chcę być pełnomocnikiem ładzi, 
którzy się ciągle między sobą kłócą, i nawzajem sobie nie wierzą.

5 ) Listy oszczercze, pełne pogróżek, któremi ci panowie odważali się
ę niepokoić nawet moją narzeczonę, są najlepszą ilustracją ich nies-lachę-

tnego charski ra i oezsilnej wściekłości. Listy jednakowoż te nie odo ^sty 
żadnego innego skutku prócz teg-, że są w tej chwili przedmiotem śledztwa 
kryminalnego o oszczerstwo i wymn9zenie (Verlenmdnng und Erpressung).

6)  Jeżeliby ci panowie dalej oszczerstwami mnie obsypywali, prześ ę 
w krótkim czasie moim znajomym i przyjaciołom litografowany opis wszyst­
kich tych zajść, i przedstauię dokładnie mój stosunek do braci Ameiung wraz 
z edpisem wszystkich do tego etosnnkn odciągających się aktów i listów, i ze 
spokojem ocztkiwać będę tak wyroku mych znajomych i przyjaciół, jakoteż 
rozstrzygnięci: c. k. sądu.

Przemyśl d. 10. grudnia 1878.
E rnes t  Goel  dner.

F u t r a .
E D W 1 R P )  F I S C H E R

we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13.
(obok cukierni Rotlendera) 

poleca P. T. Szanownej Publiczności

swój nowootworzony skład futer|
w najrozmaitszym wyborze, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .  
|aJFflff#*«r m ę z k l e  i  d a m s k i e  g a r n i t u r y

(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
i c z a p e k .  Przyjmuje do p r z e c h o w a n i a  futra 

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańcze, dla wygody publiczno­

ści także daję na w y p ł a t y ,  38,, 17-?

2 medale z I  o i  e. I U w i e ń c z o n e  n a g r o d a m i ^
Pierwsze nagrody 
medale srebrne.

■  przez Wys. ces. tóI. rząd
w ielok rotn ie  w yp róbow an e

wyłącznie uprzywilejowane 
i | e « l y n i e  n i e z a w o d n e

P R Z Y M Y K A D Ł A  na PRZECIĄG POWIETRZA
d *  d r z w i  i o k i o n ,

ktiiym w si—itek i oj*j szczególnej doskonałości, tudzież w nznanin wyśmie^ 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej e /s t  iwie 

rzemysłow 0j we Wiidniu przyznały B. nry“ p ierw szą  n ag ro d ę  m e d a l  
z ło ty  I 3 m e d a le  sre b rn e . Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro­
syjski Aleksander ronyjnkim  z ło ty m  m e d a le m  za słu g i z wstęgą  

o r d e r a  6. S ta n isła w a ,
Te przpnykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorzj dębowym, przewyższają one wszy­
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takcw przewyższają wszystkie 
tego rodzajn wyroby. Zapomocą tycnże unika się nawet najmniejszego przecią 
gi drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tan 
lekkie, że je każdy przytwierdza. 3491 11— 11
Cena białego cylindn, do okna 6 ct. za metr.
Cena koloru czf wono rnnatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za metr, 
r ena białego cylindra do drzwi 71/, i 18 ct. za metr.
Cena cylindra koloru jzerwono-brunatnego i dębowego do arzwi 9 i 14 et. za met-r 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spemiają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby dzzwi i okien celem przesłania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
W e Wiedniu. Kolowrratring Nr. 12 w ek. nadwor. składzie fabrycznym .
Ochrona -jrzeciw 

zaziębieniem.

Kolowrratring'
J. Pópelarz,

nadworny dostawca i>r/,yiiivk;,(lrł
Największa oszczę- 

duość drzewa.

Kronik & Mahler
za rogatką Żółkiewską 1. 105.

(IsWótr Zniesienie)

Pf aj tańsze ceny: 
Y Y ę g l e r s k l e  b i a ł e :

HEGYALAUER . . . butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 
MAGYARODER . . .  „ 35 „ „ 15 „
MAGYARODER ST1CH „  45 „ „ 20 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „ 25 „
T O K A Y E R ..................... „ 70 ,  „ 45 „

W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e :
E R L A U E R .........................butelka 45 „ wiadro 20 „
O F N E R ..................................  50 „ „ 25 „
BUD AJ BOUQUFT . . „ 60 ,  „ 35 „
MASZLASCH . . . .  # 70 „ B 45 „
MASZLASCH KRANZ . 80 „ 60 „

Przy odhiorze w bptelkach zacząwszy . od 10 but.. 
5prct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.

Ces król.
wyłącznie HgP uprzywilej.

P u r i t a s ”
(Mleko o d m ład za jące  Włosy).

„PURITAS" - e . i t  ładnąfacbą na rłosy, ty lk j płynem do mleka po- 
dobn; i, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmład lia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e e i ą g n  14 <ł u i im takową farbę przywrócić 
mołe, jaką pociątkowo miały.

. Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłco 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T łO  F K *J fż  w© W iednia Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z .  B n c k e r a ,  
i w KRi . /IE : Kouet. Wiśniewski apt, pod św. Florianem; w TARNOPO­

LU w apt. a Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgó reki ego i A. Kfibla. 
w BRODACH E. Grfinspan apt.: w STANISŁAWOWIE w apt. F. 
Stechera i Albinę A miro wicia; w KOŁOMYI K. I aden knpiec i Ec Stenzel, 
apt.; w PRZEMYS, U J. Maszewski apt 3773 7— 12



Slngerstrasse Nr. 15.
Zua golden. Rdchsapfel.

i p t e f t a r i
- ve Wleclnln,

t f M3r. '# * ? /£

polata izanownyin czytelnikom poniżej wymieniona, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
na uezawoi niej skn ujące uzuano farmaceutyczne specjału iści i środki domowo. — Jf. 11. Przy zamówieniach npra- 
ssa się o doktai e poaanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 

przytdm bliższych objaś ,eń udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
ł* Przy zamowiei ich zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięcia 10 ct.; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają piowizję.
zaliczeniem.

I i l t l i s ł i l r o n  (esencja do uszu) flakon 1 zł. a. w ''a u- 
| n a u a i i i J i u u  trzym lje nćlio zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego ttfek nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich § £  w
Tfnichowie, ■■ znan; i polecony przez pierwsze znakomi­
tości meaycyny w Mnichówie jako wj^orny środek do 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rod/ain. 
szczególnie przecie słabionemn tr wieniu, brakowi a-e- 
tytn, katarowi itp itp. Flakon 70 et.

Amerykańska m aść gOŚClowa, meza- 
skntku-

jąca, bezsprzecznie u ł;,ep»zy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człunkach, ischias, 
migrenie, p»rw„wemu bolu sębów, bolu głowy strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. tO e.

Anaterynowa woda do ust,
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania * czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0 ct.

Esencja na uczy, « “S^rrS8G X. na
. utrzymania

wzroku. Oryginalny fiakra 2 *ł. 50 ct. i 1 zł 50 ct.

Plaster Benedyktyński, “ K
tyce od przeszło i 00 lat jak cudownie działający na 
wszelk.e głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom ~ .kiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często aię odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, gośeowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 60 ct.

Ekstrakt, młp»nv r dłnff Dr- Liebisa popisur  L» m i ę s u , p c - z ą d * o n y ,  i preez kompanię
Lit biga w Frey-B—itos. w orygin ilnych puszkach funt 
6 i 30 et., vt funta 2 zł. 7ó ct., */4 funta 1 zł 55 ct., 
V. funta 85 ct.

Balsam przeciw wulu, d̂U.°FUkonde4onct!'0d'

JLeuf/iffifbaliana brzoxowy

f^ o l i  n r a m a  Przw pirkcr (terarz Mook), znany ko 
ńro, j^  wybong przeciw niegom, ostu-

dom, * rys;: zykons itr. Flakon Nr. 1.2 ,3 ,4  kosztuje 1 zł. a.w.
Braci Lendtner, sławne plasterki od

eniotków w pudełkach, po 12 sztu1- OO ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu.

Esencja życia lĘ ioW‘ ,7iS,up7™itn‘!rwta
wy bo myw spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, 

środek domowy. Flakon 20 ct.

Tran z wątroby Przei vv Maagera,
?y bornej jakości.

rrawdzi wy, starannie czyszczony, 
Flakon l zł.

Cukierid z roślinnego mchu, £rzez Doktora
b c h n c e b o r -

g e r a  w Preshurgu Wynprny środek domowy przeciw 
kaszlowi chrypce, katarom itp Pudełku 38 et

Prze'! aptekarza Herbabny, sporządzone 
11E U 1 U A C 11U , . wyciągu ziół alpejskich,' przeciw przy­

padłościom goścc—ym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzajn. Fl kon 1 zł. mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct.

P i ł f p  n fs p f -n r n lA  ? rzez Georgó, ?> długich lat n- r « U J  p L L W r a i C ,  V .wane jako jeden z najlepszych
za-i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw 

flegmieniu, ka: iłowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct.

Pigułki krew czyszczące, J£aelk“;
zasługją na ostatnia nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabośei, w której by i i i  te pigułki zba­
wiennie skutkujące nie ocazary. W uporczywych wypad­
kach. w któryoh wiels innych lekarstw ni a skutknje,

FrOSZeK przeciw poceniu się nóg. Proszeń ten u-

przezto i nieprz; 'imny odor, ko’ serw e obnw’o i jest 
zupełuie nieszkodli' 7 . Cena pudełka 50 ct.

pi-
ułki te sprowadziły uiezliczons wypadki wyzdro .1 ienia, 

z 16 piguł!Pudełko z 15 pigułkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 
wysyła się),

et.,
et.

rulon z 6
(Uuiej jak

pudełkami 
rulon nio

Proszek na trawienie prie! Ur- G0UV p0™ 1*-me znany jako wyborny 
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym. zgadze, ł  akowi apetytu, zatwardzeniu itp Pu- 

udełkadełko 1 'zł. 26 et., '/* pudełka 84 ct.

Chachou aromatisć,
Puszka 60 ot.

służy do 
z nst po

usunięcia odoru 
paleni i t. p.

Pomada tanochiuowa przez JT  Pserhofera , 
uznana, od wielu lat 

jako najlepszy środek nr poroś; włosów i użysane przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Chińskie mydło toaletowe, J g B jg g g
po uiyciu iegoi, t uóra staje się jak aksamit i zatrzy­
muje "bardzo przyjem ny zapach. Jest bardzo wydati 
i nie usycha. Sztuka 70 et.

Plaster uniwersalny

powszechnie znany środek doiuo- 
’  wy przeciw katarowi, chrypce, 

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.
Fiaker-Puiyer

przez profosora bteudel, 
na rany z uderzenia i i 

kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym ię wrzodom, wrzo­
dom grucj' łowym, na dzikie mięso — zraniono lnb za­
palone merii. na odmrożone części, gościec w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczany środek. S ion  50 c.

Balsam na odmrożenie p‘atho
Uniwerzulna sól przeczyszczająca, jjr̂ rAi*ĉ *

jako niezawodnie skutkujący środę przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom.
Słoik 40 ct.

Pakiet 1 zl.

Proszek do zębów, p ^ S M T 1 profe,•
Kit, do zębów 07 r: S ul t v' Wdrth’ 0--k' naj’7- uprz'’

bowania zębów próżnych.
nftŁj środek do zaplom- 

Szkatułka 1 zł. 20 ct.
3407 1 -1 2

G a lic y jsk i B an k  k re d y to w y
w© Lwowie ulica *1 agielońsktt 1. 3 .,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 w rześn i a  1877 
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w a

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
5 ’la 
6

u n 30
11 00

11

11

11

11

Wszystkie w obiegu bedące 6M2 procentowe a s y m a t y  k a

Dyrekcja.

L. 23650.

Ces. król. uprzyw.

galicyjska kolej Karola Ludwika.

Dostawa węgla drzewnego miękkiego, ewentualnie twardego, potrzebnego dla 
warstatów we Lwowowie i Przemyśla na rok jeden, ewentualnie na lat trzy, rozdaną 
będzie za ofertemi.

Oferty opieczętowane, ostemplowane marką stemplową na 50 ct. i opisane: o- 
ferta na dostawę węgla drzewnego winny być wniesione najdalej do 28. grudnia b. r. 
przed południem do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcji ruchu.

Oferty nieostęplowane, nieopieczętowane, jakoteż po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione.

Cena za hektolitr franko loco dworzec Lwów i Przemyśl ma być w ofercie 
dokładnie podaną, roczna potrzeb dla Lwowa wynosi około 5000, a dla Przemyśla okc 
ło 2000 hektolitrów.

Bliższe określenia podają szczegółowe warunki dostawy, które w oddziale ma­
teriałowym dyrekcji ruchu, jakoteż w magazynach materjałowych we Lwowie i Prze­
myślu przejrzeć można 4140 1—3

Ze względn na warunki dostawy, został węgiel drzewny do grupy tt  wliczonym.
Lwów dnia 13. grndnia 1878.

D yrek ę ja  ruchu .

zajmuje vskntek wy bornego skutku i dobroci pierwsze miej­
sce między w*zystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym 
jest od wieln lat jako najlepszy wyrób. Własności to spra­
wiły mn sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 
rielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro­

dów. Części cery pcoinarowan- tą
roślinną emalią piękności

nabierają wkrótce lśnią j białości w połączeniu z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością. Pr kaidorazowem uży- 

_ _ _  cin odpada prawic nieznacznie łupież z cery, przez co bar-
®  dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
®  skórnycł jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 
“  yrzutów, nionaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 

i b p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu

i
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho

3 4 8 3  4 7 - 6 0wuje nawet do późnego wieki
gjgk. Słoik z opisem użycia kosztują 1 a k r . 5 0 .

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Rnckera, apteka pod srebrnein 
U  crłam, ul. Krukowska; w Czerniowcach u p. J. Golu-howskie£ apt. Główny

śkład rozsyłkowy dla Anatryi-Węgier ntizymnje W. Henn w Wiedniu.

•3®< l , »  • • 0 0 1 0 9  • • • • • • • • • • •

Medal srebrny na wystawie paryskiej 1878 r. II

Wprowadzona z dniom 1. listopada b. r. nowa ta­
ryfa pocztowa nmożebnia wysyłkę Win w naczyniach 
czterolitrowych do wszystkich stacyj pocztowych za 
opłatą 36 ct.

Oprócz csny Wina według cenników i powyższej 
należytości pocztowej, liczyć będę za naczynie 4-litrdwe 
30 ct. Sprowadzenie więc Wina dla domowej potrzeby 
w małej ilości jest tym sposobem bardzo ułatwione, tak , 
iż począwszy jaż od złr. 3-50 razem z kosztami, spro­
wadzać mohia dobre Wino węgierskie wytrawne i za­
pełnię odsttie.

Z handlu hurtownego wili
Juliusza Grossego

w  K r a k o w i e ,  r y n e k  2 8 .

f t

Med*l zasługi w Wiedniu 1873 r.

T ytk o  sal9r* ct.

Cos. król. nadworny maszynista K .  H E R U B T U ,
właściciel fabryki e. k. uprzywil.

-  =  P I E C Ó W
najnowszych 17 zabawek dla chłopców i  dziewcząt każdego wieku i stanu, po- 
miyizy te ni i istotnie pyszne i efektowne przedmioty, które wsprawiają wrażenie.

N i e c h a j  k a ż d y  o i l e  m o ż n o ś c i  p o s p i e s z a  * z a k u p a e i u ,  g d y ż  pó ź  . ie j  n a d c h o d z ą c e  
z l e c » n ia  n i c  btjdą m o g ł y  r y c h ł o  b y ć  w y e k s p c d j o w a n e ,  p r z y p u s z c z a m y  b o w i e m ,  z e  t a n i o ś ć  
l ia da wyczaj iiH  z n a jd z i e  w i e l k i  o d b y t .  N a b y ć  m o żn a  T Y L K U  Z A  95 c t .  17 s z t u k  c i e k a w y c h  
z a b a w e k ,  k ł ó r e m i  każ  1ê  d z i e c i ę  p i ę k n i e  b a w i ć  si^  m o ż e :  e z t c  u r z ą d z e n i e  s t o ł o w e  z m e t a l u ,  
h a r n o n i k * ,  k o n i k  na k ó ł k a c h , ‘ b a l o n  p o y y ie t r in y  do  w z n o s z e n i a  s i ę ,  z u p e ł n y  t e a tr ,  p i ę kna  
łalk*.  b a r a n e k  z  w e ł n a ,  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i ,  p u d e ł k o  z k o ł n i e r z a m i ,  d j a b e t e k  do  s k a k a n i a ,.  .1.... i.____________  i, _ I. ■   i, . . . . . . . .  . .

do napełniania i regulowania,
w c  W i e d n i u ,  V II. U a h c r s t r a s s e  VI.

Uglarz,  g ł o w a  k r z y c z ą c a ,  p i ę k n a  k s i ą ż e c z k a  z o b r a z k a m i  dla  d z i e c i ,  g r a  w  d z w o n  i m ł o t e k  
piękna t r ą b k a ,  p u d e ł k o  u r z ą d z e n i a  k u c h e n n e g o ,  s z k a t u ł k a  z l u s t e r k i e m  i s z p i l k a m i .

Wszystko razem kosztuje tylko 95 ct. dla wielkiego zbycia.kosztuje ty wielkiego zbycia.

Tylko za 2 zł. 95 ct.
C a ł a  b i t w a  ż o ł n i e r z y  p o d  S e r a j e w o ,  k a r t o n  z m e b l a m i ,  k a r t o n  z u p e ł n e g o  u r z ą d z e ­

n ia  k t e b e n n e ^ o ,  p y s z n y  b a lo n  p o w i e t r z n y  z n a p i s e m  B a l l o n  e a p j i f ,  p i ę k n a  g r a  w  e i e r p l i -
w oś<  i ^ u tru d n ie n ia  s i e b i e  s a m e g o  d la  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  k a ż d e g o  w i e k u ,  p y s z n a  k a s a  
o s z c z ę d n o ś c i ,  s z k a t u ł k a  « d o b r e g o  d r z e w a ,  n a p e ł n io n a  ti t r z o n k a m i  do  p i ó r ,  o ł ó w k a m i .  5 0  
p i ó r i o i i  s t a l o w c i n i ,  p ę k n a  t o r c b K a  s z k o l n a  d la  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t ,  k o s t k a  c z a r o d z i e j ­
s k a .  n a p e ł n io n a  b o n h o n a m i  i p r z e d m i o t a m i  o z d o b i i e m i ,  p i ę k n a  la i k a  p a r y s k a ,  k i e s k ą  n a ­
pełnion a  m o u e t a m i  s ł u t e iu i ,  i s t o t n i e  j i t c k u y  z e g a r e k  r e m o n t e r  z p o z ł o c o n y m  ł a ń e u s > k i e i u t 
do na k rę c a n ia  b e z  k J u e sy k a ,  m e c h a n i c z n y  s k o r o p ę d ,  p o r u s z s j n c y  s i ę ,  p tak  c u d o w n y ,  t rą b k a  
t  metniu b r y t a u a .  z u p e ł n i e  n o w a ,  g r a  k a r t  w  p a s y j a n s a ,  k s i ą ż k a  z  o b r a z k a m i  dl a  d z i e c i ,  
b a r d zo  z a j m u j ą c a .

Wszystko to razem kosztuje tylko 3 zł. 95 ct.

Tylko za 4 zł. 95 ct.
J e st  to  c o ś  n a d z w y c z a j n e g o  w  s w o i m  r o d z a j u ,  p i ę k n e  l u s t e r k o  k i e s z o n k o w e  z o p -  

tyczne iu  s z k ł e m  z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  w * a z  z t o r e b k a  ua s z p i l k i ,  p a r y s k i  uta k  ś p i e w a j ą c y  
w  c z a r o d z i e j s k i e j  k l a t e e ,  n o w y  b a l o n  e a p t i f ,  k t ó r y  ‘ p o d n o s z ą c  s i ę  w  p o w i e t r z e  g r a  j e d n ą  
ftrję ,  p y i z n a  la lk a  z w ł o s a m i ,  b a r d z o  w i e l k a ,  z  ż y w o t n i  o c z y m a  i m o c n e g o  k o r p u s u ,  ż e l a ­
zna  kuc h e n k a  a n g i e l s k a  z c a l e m  n a c z y n i e m  i f a j e r k ą ,  z z u p e ł n e m  u r z ą d z e n i e m  kuche n*  
n e m ,  z w s z y s t k i e m ,  c z e g o  t y lk o  p r a ę n i e  s e r c o  d z i e c k a ,  p y s z u y  f o r t e p i a n  z k l a w i s z a m i ,  
g r a j ą c y  n a j p i ę k n i e j s z e  m e l o d j e  :  A u  d e r  s e h ó n e n  b la u e u  D o n a u ,  L e t z t e  R o s o ,  p o w a b n y  k o ­
s z y k  p o d c z a s  s p a c e r u  *  r o r m z i t e m i  h n f t a m i ,  c a ł a  b i t w a  ż o ł n i e r z y ,  d o b r z e  w  p u d e łk u  o p a ­
k o w a n e .  k o m p le t n y  t e a tr  do  u s t a w i e n i a ,  z w s z y s t k i e m i  d e k o r a c j a m i ,  s a s ł o n ą  i f i g a r a m i  do  
p r z e d s t a w i e n i a  W i l h e l m a  T e l l ,  p o w a b n y  z e g a r e k  z  ł a ń c u s z k i e m ,  p i ę k n y  p z ł a s z  m e t a l o w y ,  
s t r z e l b a  L c f a u t h e u x ,  ł a d o w n i c a  ze  s k ó r y  l a k i e r o w a n e j ,  z a b a w n a  g r a  d la  z a t r u d n i e n i a  
s i e b i e  sa m e g o ,  p r z e z  p r o f e s o r a  G u ib e r t  U lo ue b uu ,  n a j c i e k a w s z a  z a b a w k a ,  j a k a  dl a  d z i e c i  
w i e k o  s t a r s z e g o  d o t ą d  w y n a l e z i o n o ,  d z i e c i  m o g ą  d n ia m i  s i ę  n ią  z a t r u i n i a e ,  n i e  t ra e a e  o -  
e h o t y ,  a n a w e t  s p r o w i a  w r a ż e n i e  na  d o r o s ł y e h , ’ tu d *  e ż  m a pa ,  u r z ą d z o n a  z  r o z m a h e m i  
p r z y h o r a m l  du p i s a n in ,  i let c z a r o d z i e j s k i  p r z e z  s ł a w n e g o  M o z a r t a ,  k o s t k a  c u d o w n a ,  z a w i e ­
r a j ą c a  cu k ie rk i i p r z e d m i o t y  o z d o b n e ,  t u d z i e ż  5t0 o z d ó b e k  na  d r z e w k o  w r a z  z 20  e l e k t r y ­
cz n e  m i  ś w i e c z k a m i  na  d r z e w k o .

Wszystko to razem od góry do dołu, kosztuje razem, jeżeli zamówienia 
wcześnie nadejdą

tytko 4 xł. && ct.

grudnia w

(ifosser Ausverkauf S 29 6 ,
cle i*  l i e i i e n  8 p i e l w a a r e n

we W ieduiu, Prateratrasae 16.

 p o le ca  s w o je  s ła w n o  P I G C E ^
D o k ł a d n e  w y z y s k a n i e  m a t e r j a ł u  d»* o p a l a n i a ,  p r z y je m n e  c i e ­

p ł o ,  t r w a ł e  p a l e n ie  . n a d z w y c z a j  p r o s t e  i w y g o d n e  o b c h o d z e n i e  s i ę .
T e  p i e c e  d a p r o w a d i o t i o  w  s k u t e k  n o w e j  m e t o d y  f a b r y k a e y j -  

n e j  do n a j w y ż s z e j  d o s k o n a ł o ś c i .
P o l e r o w a n e ,  k a m e l i o w a n e  i e m a j l o w a n e  p i e c e ,  p i e e e  s s a n i -  

k l o w a n c m i  p r o f i la m i  n a j w i ę k s z e j  e l e g a n c j i  po tan ich  c e n a c h .
P a t e n t o w a n e  w k ł a d k i

de  s z w e d z k i c h  p i e c ó w  [ g l i n i a n y c h ]  u r z ą d z a j ą  r i ę  b e z  t ru d u ,  nie r o z ­
b i e r a j ą c  p i e c a ,  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .  C e n a  l o c o  W i e d e ń  w r a z  z
w k ł a d k a  lub na  p r o w i n c j ę  z  o p a k o w a n i e m  8 z ł .  ae tuka .

W s z y s t k i e  piec® są  no o r y g i n a l n y c h  e o n a ch  w  n a s t ę p u j ą c y c h  
s k ł a d a c h  w o  W i e d n i u  do ń a D y t i a :

pan 11L N R YK  BEL«,R. I. B A U E R N M A R K T  Nr I I .  
pa n  S C H E L E R  W O L E K  et  C O , .  1. O l*EBN O A SN E  0. 
s i u  n i C H A U D  M A N S C H ,  I.  k O L O W R A T B I N G  Nr .  1*.  

B l i ż s z o  o k r e ś l e u i a  w  i l u s t r o w a n y c h  c e n n i k a c h .  
N a m ó w i e n i a  z p r o w i n c j i  z z ł a t w i a j ą  s i ę  r y c h ł o  za z a l i c z e n i e m .

  O O O O O O i

Bank Edwarda Perl & to
we Wiedniu I Wipplingestrasse 1. 45

naprzeclko c. k. giełdy
przyjimijo z l e c e n i u  n a  g t o l d ę  pod lat wen waruntnini.

Na pokrycie zawiązanych p’ 70  ̂ nas s p e k u l a c j i  g l e ł i i o w y c n  przyjuiu 
iemj’ wszystkie knrs mające efekta, na które dąjemr zaliczki po nsjwyższych kur­
sach. Fo ukończeniu interesn wysyUmy nabyty zysk natychin.oi pocztą. Bliższą 
wiadomość co do kupna i przedaży D.  b t d i r  a i e ł ( . j w y c . .  I w a l u t y ,  tu­
dzież co do kopna na s p e k u l a c j e  udzielamy odwrotnie franko.

Eclwani Perl & Co
3493 14— 18 
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LWlpplingerstr-kue flfir. 4p

cmm s t  m i skie
PP. k B l H A l J L T  e t  € i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, ulica Vivieune.
Wszelkie środki aż do dztó używane przeciw astmom, w jakiejby^niebyły formie I j>o-

•itaci, miały zawsze za podstawę bellidonę. Jtram onium, nifcofynę albo opittm.
Niedawne doświadczenia dokonane w N iem czech, a powtórzone we Francji przekonały.

poeiaaają własności skuteczne do sadzi*ie  konopie indyjąkie z Bengalu (Canabis indica) . 
wienla przeciw tej słabońci, jak również przeciw kaszlom . -u ^ y in , suchotom gardlanyin, 
zakatarzaniu, ochrypłości uracie głosu, ewralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknlenta llcznyca falśzarstw I naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósh e do praw* z 26 Listopada 1873, marka fabryczna l pod­

pis ORIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etyklede.
Dostać m oina w głównych aptekach v POLSCE i w AU9TRYI.

8 ład wo Lwowie w aptekach pp. P. Mlkolaeoha, Z.RucItera i .1. Bełgfeta.

Juijusx0 ittnera, a lopek z zi 61 góry ScSmccbcrg

E iczątka flaszki i 
marł ochronna

sporządzony podług przepisu lekarskiego ze świeżych 
wyciśniętych

Z i ó ł ,  działających przeciw cier­
pieniom pieTsiowym i płucowyrn.

U i y w a  s i ę  p r c e c i w  z a s i a r z a l e u i u  k a s z l o w i ,  
d ł u g o l e t n i e j  c h r y p c e ,  z a f l e g m i e n i d , k o k l u t  bo- 
w i  1 z a p a l e n i u  k r t a n i  i  t c h a w i c y  I p r z e c i w  
c h r o n i c z n y m  k a t a r o m  p i e r s i o w y m  1 p t n e o w y m ,  
i  k a s z l o w i  k r w i s t e m u .

Cena fla szk i I  z l r .  2 9  e t

Prawdziwy do nabycia we Lwowie w aptekach K. Mikolascha i J. Nahlika.

Główny skład u J u lju sz a  R ittn era , aptekarza w G loggn itz. 4141 1 - 6

Apteka „żnin heil. Leopold" ve Wiednia
Stadt, Ecke der Plarken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  a r ^ U S T E I U T A ,
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s k u t k u j ą c y c h  i  t o a l e t o w y c h

3633 4— 12

które si(j we
sprawdź.ly wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.

PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywala, które opatrzone są naszą firmą.

Ocukrzone krew przeczyszczające 
pigułki św. Elżbiety,

szelkich

m l j n n H n  jedynie śkutknjący środek przeciw 
> wypadanin włos w i do zupełuego

uchylenia łnpieży 1 zł. 80 ct.

F w n n f i r a l a t  nżywany z najlepezym, skutkiem 
i v r u p i g f  przeciw wzd ĉjB 8Zyjj 76 ct.

przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie-, 
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów plucowycb, przeciw słabościom skóruym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, nchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. P1 
g - k te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudel­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po* 
iedyi cze pudełko 15 e.

Takowe są cblubnem świadectwem radcy dwora 
profesora Pitha zaszczycone.

Dra Fremouta likier regenera­
cyjny na^ ePsz^ środek wzmacniający i oże

i f u m y g  wyborny środek prieciw lemu trawie- 
»  i niu, dyareji, opadnięcia sił, schudnię­

ciu i snchotor- Cena flask^i 80 ct.
dwiający 2 zł.

Cygaretka piersiowe ze szpilek so-
u n A w T B li najlepszy środek dla cierpiących 
B l lU n y t iU ,  na aatme. 26 sztuk. 1 zł.

M a n i l i i n  wyborny środek żołądkowy, uśmierz: 1
i n e n i n i n ,  nr u ij „ an»  także jako tur I

na zęby i woda do ust 50 ct. _______
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.

cd 
P.
S §
P. °-

Beaume Girome ^  na od’
Pomada Browna, f r a f i  f i j

serwowania włosów. — daje włosom pierwotny ko­
lor. Cens wielkiego słoika 2 zi., mniejszego 1 zi.

ei
a
S  O

XI
0Q ęs5-1

Dr. Colimanna środek do farbo*
wania włosów zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor [czarny, brunatny i blond siwym] włosom 3 zl.

U
n

przeciw skirowi, 
pruchnieniu k: 

ści 1 wszelkiego rodzajn ranom. 3 zł.
Plaster z guaco O r p l l l i  ja  Wlzistkie choroby uszów, 1 tona 

> głuchotę, szum w uszach, itp. uzywi 
się ze skutkiem 70 ct.

Tynktura z gnaco
zakażeniu krwi, katarowi żołądka i t. p. 
1 zł. 50 ct., 2 zl 50, 4 zł.

Pasta do zębów Odontm,
do perłowej białość1 70 ct.

Maść a gUaco,jakośrodekd,,naci?
I  1 1 0  łProua^zone z k!uin, uśmierza natychmiast

najme niejszą migrenę i ból giowy 1 zł.
rania przeci w wszel 

kiego rodzaju bolom. 3 zt.

Esencja z guaco,
bolom zębów. 1 zł. 50 ct.

Proszek damski, orjentalny, nadaje
pici

gładkości, delikatności i miękości [biały lnb ró 
żowyl 1 zł. i po 60 c t

Wyskok przeciw goscowi, aruina-
. p-leca sie najmocniej wszystkim na
t y C Z n y ,  gośiyec i ‘renmakyżm cierpiącym 70 c.

środek nzn- 
pelniająoyHallera pastylki jodowe,

Dr. Uayera prawdziwa Puleheryna,
iest najlepszrm środkiem przeci r  studom, pie 

 gom. nadaję pici koloru róży i lilji l zł. ‘,0 ct.

Boy er a maść heuioroldaiiia,
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidslne l  zł 60 c.

SallcF- autlsunlii, %
rąk i nóg f D et.

Aihumlnat źelazlsty, (Ś fS S S S .
cierD’ 9«ych na błędnicę, dla rekonwalescentów 
cierpiących n3 nerwy itp. już po kilku dniach po­
strzega się nadzwyczajną skuteczność albnminatn 
żelazistego lena 1 zł. 50 ct.

tran rybi. Te pastylki loczą szkrcfuly, zastarzałe 
choroby syfllistyczne, cierpieuia gruczołów, bole 
ócz i p. Pudełko 60 ct

Mydło Salicylowe, SST%i najtaw
mydło 25 ct.

InJectionCadelle, o
Ł Storai.-Creme,

Sehriera pigułki na zęby, ^
kiem na popsute zęby  25 ct.

Elektro-motoryczna chusteczka ua
szyję, przeciw gwałtownent bolu zębów q dzjeci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. 50 ct.

(wyciek lub białe uph i r ) ,  nin pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zt. 60 c.

cudownie skuzkująctFna n.zy- 
stkie słabości naskórnie 80 c.

K l i f l H t l o r S a f t  P.r,eParo^ anJ z najlepszych soków 
^ “ P S u e r s a ^ m ł  alpejskich w Sziwaj .arji uspo-

Papler Wlinsi Prze^ ^  atarowi-w p i^ a c h .szyji i grypie 1 zł. 2<v c.
kaja natychmiast każdykaszel i ból w piersiach /Oct. Dr. Heldera p rO S Z O fc  U a  Z ę b y  35 ct

oni *wane mleko szwajcar ie p o 5 5 c ., M ączka dla dzieci Pit stlc: < o 9 0 c., JJra dóllis proszek na trawienie po 84
1 zł. 40 W yciao mięsny Lieblga 80  c., V4 junta, D r. P fe jf er manna pasta W  zęby po 1 zł. 35 c., P c ’ ta pomada rezet

r - c., Woda anaterynowa do wir1 Poppa
pomada rezedotna po 1 zł. 50 c., świeło na ekładzu

Znajdują się zawsze świcie na składzie, W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. p i . , wszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c - -  
, prawdziwa herbat^ moskiewska 1 zł. /. funta. Skład wszelkich moieonych instrum itów do uiycia przez siebie samego, jako to . klystyn

strzykawkę, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudi ow i innnych artykułów toaletowych
polecamy P. T. Publiczności leki ocukr: mych postaciach a to chiniuę, kopaiwę, preszk: Dowera. żelazo, tran rybi, bromka i, rebarl_.:i.jn, dwnwęgla. sody, mag_e'- I 
gięitp. po najtańszych cenaca. Znane apecynka w farmacji francuskiej, angielłkiej, Amerykańskiej, uiemieckioj, szwajcarakiej i aastry&ckiej mamy zawsze uaskłaazlc.-

__________________ > y  Zwracamy szczególną uwagę na broszurę D r. J?oirs~Schonheit8 nnd GęBUBdheitapflege. Cena 20 ct.
P iw o źelaziste, lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwaleicentów i chorych, działa wzmacniająco^poiywiająco. 50 ct. 

Wysyiamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gro* znaczny rabat.

Wydawej i n̂ażdciąie j7 Dgm ud \ K. O rou. Odpô padsjf iy redaktor Platon Kostecki Z drakami K(4aaaty Nrsao rej“ pod mraądem A. Skerla.


